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ŚMIECIOWY EKSPERYMENT 
Do tej pory panowało przekonanie, że w wysokich blokach  
nie da się wprowadzić segregacji śmieci. Jedna z lubińskich 
spółdzielni mieszkaniowych postanowiła udowodnić,  
że jest inaczej. � str. 3

METRACO ZAGŁĘBIE NAJLEPSZE!
Piłkarki ręczne Metraco Zagłębia Lubin wygrały silnie obsadzony 
międzynarodowy turniej Baltica Summer Cup. A już 20 i 21 sierpnia 
lubinianki wystąpią w organizowanym w naszym mieście Memoriale 
im. Henryka Kruglińskiego.
 � str. 17
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GRÓD SŁOWIAŃSKI 
W ŚRODKU MIASTA
Przez cały długi weekend w parku 
Wrocławskim królowali Słowianie. 
Grupa rekonstrukcyjna pokazywała, 
jak wyglądało życie we wczesnym 
średniowieczu. Miłośnicy historii 
przygotowali prawdziwą ucztę dla 
wyobraźni mieszkańców powiatu lu-
bińskiego. �  » str. 10 i 11

NAJPIĘKNIEJ 
UKWIECONY  
W POLSCE?
Kiedyś dzięki głosom mieszkańców, 
Lubin wygrał konkurs na najpiękniej 
przystrojone na święta Bożego Naro-
dzenia miasto na Dolnym Śląsku. 
Tym razem walczy o tytuł najpiękniej 
ukwieconego. O tym, kto zwycięży, 
zdecydują internauci.� » str. 2

GORĄCO  
WOKÓŁ PREMII
Premie z funduszu C1, czyli tak zwa-
ne kwartalne, to teraz gorący temat 
na „Sierpolu”. Związki zawodowe  
i część załogi chce likwidacji tej for-
my premiowania, zaś pozostali pra-
cownicy i kierownicy poszczególnych 
oddziałów mają zgoła inne zdanie. 
� » str. 5

Lubiński 

KONTROLERZY SPRAWDZĄ, 
CZY UCZNIOWIE MAJĄ BILETY
Uczniowie gmin powiatu lubińskiego od 1 września będą 
musieli mieć bilety uprawniające ich do bezpłatnych 
przejazdów liniami Lubińskich Przewozów Pasażerskich 
(LPP). Za podróże młodych mieszkańców Lubina i gminy 
wiejskiej Lubin zapłacą samorządy. Wszystko po to, by 
uzyskać dofinansowanie z województwa. � » str. 8
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»» – W tej chwili mamy stan surowy otwarty – wyjaśnia Zbigniew Hamadyk, kierownik projektu budowy Szpitalnego Oddziału 
Ratunkowego lubińskiego szpitala przy ulicy Bema. – Płyta lądowiska jest już na ukończeniu, łącznie z wyprowadzonymi 
podłączeniami do oświetlenia. Wewnątrz stawiamy ścianki działowe i prowadzimy instalacje.  
Chociaż przed ekipą budowlaną jeszcze mnóstwo pracy, SOR ma być gotowy jeszcze w tym roku. Równolegle z budową 
zamawiany jest sprzęt medyczny na wyposażenie oddziału.� Więcej na str. 3

SOR już

w tym roku 



www.lubin.pl18 sierpnia 20162 AKTUALNOŚCI

Wydawca: TVL Sp. z o.o. w Lubinie; Redaktor Naczelny: Mariola Samoticha; Sekretarz redakcji: Marta Czachórska; Zespół redakcyjny:  Mariusz Babicz, Joanna Dziubek,  
Marta Dykas, Łukasz Lemanik, Adam Michalik, Anna Skucha;  Reklama:  Renata Cieleń, tel. 516-152-552, tel./fax. 76/841-23-33, e-mail: reklama.lubin@tvl.pl; Redakcja: ul. Tysiąclecia 3, 59-300 Lubin, tel. 76/844-13-93, 516-016-166 , e-mail:redakcja.lubin@tvl.pl,   

Druk: „Polskapresse” Wrocław,  Nakład: 15 000 egz.  Wszelkie prawa zastrzeżone. Przedruk lub kopiowanie całości albo fragmentu tygodnika możliwe jest tylko na podstawie pisemnej zgody wydawcy.  
Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za treść reklam i ogłoszeń.

Pękł wodociąg   
��W centrum Lubina woda 

zamiast z kranów, popłynęła 
ulicami – służby Miejskiego 
Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji 
usuwały awarię, do jakiej 
doszło w niedzielę,  
14 sierpnia, rano. 

Na skrzyżowaniu ulic Od-
rodzenia i Chrobrego pękł 
wodociąg. Woda wylała się na 
ulice. Krótko potem w dyżur-
ce pogotowia wodociągowe-
go rozdzwoniły się telefony.

– Mieszkańcy zgłosili awa-
rię i na miejscu są już ekipy 

techniczne. Trudno powie-
dzieć, jak długo potrwa na-
prawa, ale jeśli miałaby się 
przedłużyć, podstawimy 
beczkowóz – mówił w nie-
dzielę przed południem dy-
żurny dyspozytor MPWiK.

Silny strumień wody w kil-
ku miejscach uszkodził na-
wierzchnię drogi. Niewyklu-
czone, że pośrednio awarię 
spowodował sobotni wstrząs 
w  Zakładach Górniczych 
„Rudna”, który odczuwalny 
był na terenie niemal całego 
Zagłębia Miedziowego.

Joanna Dziubek 

Lubin najpiękniej 
ukwiecony w Polsce?
��Kiedyś dzięki głosom 

mieszkańców, Lubin wygrał 
konkurs na najpiękniej 
przystrojone na święta 
Bożego Narodzenia miasto 
na Dolnym Śląsku. Tym 
razem walczy o tytuł 
najpiękniej ukwieconego. 
O tym, kto zwycięży, 
zdecydują internauci.

Lubin rywali-
zuje ze 143 in-
nymi miej-
scowościa-
mi z  ca-
łej Polski. 
Głosowa-
nie trwa 
do 29 sierp-
nia. 

Głosować 
można w  in-
ternecie na stronie: 
http://plebiscyt.in-
spirowaninatura.pl. 
Wystarczy wyszu-
kać Lubin i kliknąć 
w widoczny w gale-
rii krzyżyk, by udzie-
lić swojego poparcia. 
Dziennie można od-
dać tylko jeden głos.

W tym roku Lubin na wio-
snę i lato przystroił się w wie-
le różnych kwiatów. Po raz 
pierwszy w mieście posta-
wiono wysokie kaskadowe 
donice z pelargoniami i sur-
finiami. Nowością są też ko-
lorowe, duże donice w parku 

Wyżykowskiego i na skwerze 
Mistrzów, obsadzone w jed-
nej części roślinami całorocz-
nymi, a w drugiej roślinami 
sezonowymi.

Kwiatowe dekoracje, jak 
co roku przyozdobiły rów-
nież niektóre latarnie. Gatun-
ki roślin dobierano tak, by jak 
najdłużej cieszyły oczy miesz-

kańców miasta. 
Obecnie lu-
binianie mo-

gą podzi-
wiać m.in. 
d ł u g o -
kwitnące 
begonie 
w koloro-
wych od-

mianach, 
ż e n i s z e k 

meksykański, 
koleus blumego, 
paciorecznik wyso-
ki na czerwonym li-
ściu, szałwię błysz-
czącą, starzec sre-
brzysty, aksamitkę 
wyniosłą, gazanię 
lśniącą, penissetum 
vertigo oraz zielist-

ka sternberga.
Łącznie magistrat kupił 

w tym roku prawie 72 tysią-
ce roślin rabatowych, a do 
tego 12 kaskadowych kon-
strukcji, które obsadzone 
zostały pelargoniami i sur-
finiami.

Marta Czachórska 
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Po raz pierwszy 
w mieście posta-

wiono wysokie ka-
skadowe donice 
z pelargoniami 

i surfiniami

Woda wylała się na ulice. Ekipa techniczna, żeby usunąć awarię musiała 
rozkopać drogę

Milionerzy są i u nas
Ponad 9 milionów złotych za-
robił w ubiegłym roku najbo-
gatszy mieszkaniec powiatu 
lubińskiego. W sumie z zeznań 
podatkowych złożonych 
w Urzędzie Skarbowym w Lu-
binie za 2015 roku wynika, że 
mamy w regionie 44 milione-
rów.
Wśród osób, które w ubiegłym 
roku osiągnęły dochód wyższy 
niż 1 mln zł, największą grupę 
stanowią tacy z majątkiem 
w przedziale od 1 do 2 milio-
nów złotych. Jest ich aż 34.
Pięć osób odnotowało w ze-
znaniach podatkowych kwotę 
od 2 do 3 milionów złotych 
i kolejne pięć powyżej 3 milio-
nów. Rekordzista zgromadził 
około 9 milionów 250 tysięcy 
złotych.
Jak informuje naczelnik lubiń-
skiego urzędu skarbowego Da-
riusz Polakowski, milionerzy 
rozliczający się w tutejszej 
skarbówce to najczęściej 
przedsiębiorcy związani 
z branżą budowlaną lub wyko-
nujący roboty specjalistyczne. 
Są także – ale to już pojedyn-
cze przypadki – osoby związa-
ne z usługami, produkcją oraz 
gracze giełdowi.
Grono milionerów nieznacznie, 
ale jednak się powiększyło. 
W 2014 roku, na podstawie 
zeznań podatkowych z 2013, 
wyliczono, że było ich 36. 
Obecnie jest ich 44.

MRT

Będzie co poczytać
��W tym roku już ponad 1700 nowych 

książek trafiło na półki różnych filii 
Miejskiej Biblioteki Publicznej w Lubinie. 
A to jeszcze nie koniec zakupów. 
Wypożyczalnia czeka też na dotację 
z ministerstwa.

Do wydania, dzięki dotacji z tutejszego 
Urzędu Miejskiego, biblioteka ma w tym ro-
ku 50 tysięcy. Do końca czerwca, za część 
tej kwoty, kupiono w sumie 1472 książki. 
Dominowała beletrystyka – 1002 egzem-
plarze. Reszta to literatura dziecięca – 237 
egzemplarzy oraz naukowa i popularno-
naukowa – 233 książki.

Decydujący wpływ na to, jakie tytuły 
kupiono, mieli sami czytelnicy. Każda filia, 
kierując się sugestiami wypożyczających, 
stworzyła listę potrzebnych książek. Póź-
niej te wszystkie propozycje zostały spisa-
ne na wspólną listę i zamówione.

– Jesteśmy na tyle w dobrej sytuacji, że 
możemy też kupować książki na bieżąco. 

Jeżeli coś jest nowością, hitem wydawni-
czym, właśnie zostało wydane, wkrótce bę-
dzie to też można znaleźć na naszych pół-
kach – mówi Anna Gubernat, kierownik 
działu gromadzenia i opracowania zbio-
rów Miejskiej Biblioteki Publicznej w Lubi-
nie. – Kupujemy również tytuły, które zdo-
bywają uznanie i nagrody, na przykład Ni-
ke. Oczywiście nie są to duże ilości, ale sta-
ramy się, żeby były egzemplarze każdej z ta-
kich książek – dodaje.

W ramach uzupełniania zbiorów rów-
nież w wakacje zrobiono książkowe zaku-
py. W lipcu i w sierpniu przybyły 262 wolu-
miny, w tym 247 to literatura piękna, reszta 
to pozycje popularnonaukowe.

W tej chwili cały księgozbiór wszystkich 
filii liczy ponad 107 tysięcy egzemplarzy.

Lubińska biblioteka to jednak nie tylko 
tradycyjne papierowe książki. W dwóch 
miejscach – w Łączniku oraz Czytniku – 
można znaleźć także książkę mówioną. 
W tym roku na audiobooki wypożyczal-
nia otrzymała z miasta 4 tysiące złotych. 
Do tej pory kupiono już 163 nowe audiobo-
oki. Ogółem zbiory liczą teraz 2567 pozycji.

Poza książką mówioną są jeszcze płyty 
CD, na które biblioteka otrzymała 8 tysię-
cy złotych. Na razie kupiono 96 tytułów, 
powiększając trochę zbiory składające się 
z 4720 płyt.

Lubińska MPB czeka również na dotację 
z Ministerstwa Edukacji Narodowej. W ra-
mach Narodowego Programu Czytelnic-
twa ma otrzymać w sierpniu lub we wrze-
śniu 39 100 zł. I podobnie jak w przypadku 
pozostałych zakupów biblioteki, to lubinia-
nie, którzy korzystają z wypożyczalni, będą 
mieli dominujący wpływ na to, o jakie ty-
tuły wzbogaci się księgozbiór.

Marta Czachórska

Nowe miejsca parkingowe  
na Topolowej
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Zgodnie z planem par-
king przy ulicy Topo-
lowej 52 będzie odda-

ny do użytku mieszkańców 
31 sierpnia. Jednak, jak za-
powiada Ryszard Półtorak, 
prezes Spółdzielni Mieszka-
niowej „Polne”, jest szansa, 
że parking będzie gotowy 
szybciej.

– Pozostają w tej chwili 
prace kosmetyczne i oznako-
wanie terenu zgodnie z pla-
nem ruchu, co zajmie jeszcze 
około tygodnia. Następnie 
złożymy wniosek do staro-
stwa powiatowego o uzyska-
nie pozwolenia na użytkowa-
nie. Myślę, że parking będzie 
do dyspozycji mieszkańców 
wcześniej niż było zakłada-
ne – mówi Ryszard Półtorak.

W sumie przy ulicy To-
polowej 52 powstało około 
82 nowych miejsc parkingo-

wych, a te, które już wcześniej 
były, zostały wyremontowa-
ne. Tegoroczna inwestycja 
obejmuje również numery 54 
i 56 przy tej samej ulicy, a łącz-

ny koszt prac wyniesie blisko 
360 tysięcy złotych brutto.

W ubiegłym roku spół-
dzielnia wyremontowała 
miejsca postojowe przy ulicy 

Topolowej 2, 4 i 6. Na przy-
szły planuje przebudowę par-
kingów przy kolejnych nu-
merach, od 82 do 100.

Anna Skucha

»» Już wkrótce mieszkańcy ulicy Topolowej w Lubinie będą mieli do dyspozycji 82 dodatkowe miejsca 
parkingowe. Koszt tegorocznej inwestycji wyniesie około 360 tysięcy złotych.

W sumie przy ulicy Topolowej 52 powstało około 82 nowych miejsc parkingowych
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Decydujący wpływ na to, 
jakie tytuły kupiono, mieli 
sami czytelnicy
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Śmieciowy eksperyment 
w wieżowcach
��Do tej pory panowało 

przekonanie, że w wysokich 
blokach, gdzie mieszka po 
kilkadziesiąt rodzin, nie da się 
wprowadzić segregacji śmieci. 
Jedna z lubińskich spółdzielni 
mieszkaniowych postanowiła 
jednak udowodnić, że jest inaczej 
i od 1 sierpnia mieszkańcy pięciu 
wieżowców oddzielają papier, 
szkło, tworzywa sztuczne oraz 
odpady biodegradowalne. – 
Okazuje się, że jest to możliwe. 
Mamy nadzieję, że za przykładem 
tej pierwszej spółdzielni pójdą 
także inne – mówi Anna 
Pawłowska z lubińskiego MPWiK.

W Lubinie do tej pory w blokach, 
zarówno spółdzielniach mieszkanio-
wych, jak i wspólnotach, zazwyczaj 
nie deklarowano segregacji śmieci, 
płacono więc wyższą stawkę za wy-
wóz odpadów. Odstępstwa od tej re-
guły to pojedyncze wspólnoty. Le-
piej jest w przypadku domków jed-
norodzinnych. Tutaj więcej osób se-
greguje.

– Gdy powstał obecny system, 
czyli od 2013 roku, pojawił się pro-
blem, bo spółdzielnie mieszkaniowe 
twierdziły, że na ich terenie nie da się 
segregować odpadów. I gdy część 
mieszkańców z jednej klatki chciało 
segregować, a część nie, wtedy spół-
dzielnia podejmowała decyzję o bra-
ku segregacji – mówi Anna Pawłow-
ska, kierownik działu zarządzania 
systemem gospodarki odpadami 
w Miejskim Przedsiębiorstwie Wo-
dociągów i Kanalizacji w Lubinie.

Spółdzielnia „Nowa” jako pierw-
sza w naszym mieście zdecydowała 
się spróbować przełamać ten stereo-
typ. Od 1 sierpnia mieszkańcy pię-
ciu budynków należących do tej 
spółdzielni segregują śmieci i płacą 
mniej. W miejscu, gdzie do tej pory 
stały czarne pojemniki, pojawiły się 
też kolorowe. A mieszkańcy otrzy-
mali 10-litrowe woreczki kuchenne 
na odpady biodegradowalne. Jeśli 
potrzebują ich więcej, mogą w każ-
dej chwili zgłosić się do swojej spół-
dzielni.

– Firma, która odbiera odpady 
w Lubinie, jest po pierwszych odbio-
rach z tych nieruchomości i poinfor-
mowała nas, że nie ma problemu, 
odpady są dobrze posegregowane – 
mówi Pawłowska. – Bo tak napraw-
dę do tej pory ludzie też segregowali, 
nawet z tych samych nieruchomości. 
Na osiedlach są poustawiane dzwo-
ny i po częstotliwości ich odbiorów 
i ilości odpadów z nich pochodzą-
cych, wiemy, że mieszkańcy segre-
gują – dodaje.

Spółdzielnia przygotowała się do 
wprowadzenia zmian, zwracając 
się już kilka miesięcy wcześniej do 
MPWiK, które zajmuje się odpada-
mi w Lubinie. Było spotkanie edu-
kacyjne. Wydelegowano panie, któ-
re w blokach czuwają nad segregacją 
śmieci i podpowiadają mieszkań-
com, co do którego pojemnika moż-
na wrzucić.

– Mieszkańcy dzwonią również 
bezpośrednio do nas, pytając na 
przykład, gdzie wyrzucić kości czy 
inne odpady. Wszystkie informacje 
są dostępne na stronie www.odpa-
dy.lubin.pl. Tam też są podane nu-
mery telefonów – mówi kierownik 
działu zarządzania systemem go-
spodarki odpadami, dodając, że ma 
nadzieję, iż również inne spółdziel-
nie mieszkaniowe przekonają się do 
segregacji śmieci. – Segregacja w wie-
żowcach jest możliwa, choć wyma-
ga od spółdzielni pewnego zaanga-
żowania. Korzystają jednak miesz-
kańcy, bo ponoszą niższą opłatę – 
stwierdza.

Segregacja jest istotna także z in-
nego względu. Każdy samorząd jest 
bowiem zobowiązany do osiągnię-
cia pewnych poziomów recyklingu 
na swoim terenie. Jeśli zbyt mało bę-
dzie segregowanych odpadów, gmi-
nie grożą kary. Pułapy wciąż rosną.

– Do segregacji odpadów przeko-
nujemy lubinian od lipca 2013 roku, 
prowadząc edukację dzieci w przed-
szkolach i szkołach. Widzimy, że 
przynosi ona skutek. Dzieci nama-
wiają swoich rodziców do segrego-
wania – kończy Anna Pawłowska.

Marta Czachórska
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Od 1 sierpnia mieszkańcy pięciu bu-
dynków należących do tej Spółdziel-
ni Mieszkaniowej „Nowa” segregują 
śmieci i płacą mniej

»» Bryła budynku jest już 
gotowa, na finiszu jest też 
płyta lądowiska dla helikop-
terów – chociaż przed ekipą 
budowlaną jeszcze mnó-
stwo pracy, Szpitalny Od-
dział Ratunkowy lubińskie-
go szpitala przy ul. Bema ma 
być gotowy jeszcze w tym 
roku.

Na szczycie budynku znajduje 
się już tradycyjna wiecha, co 
oznacza, że konstrukcja da-

chu jest gotowa.
– W tej chwili mamy stan suro-

wy otwarty – wyjaśnia Zbigniew 
Hamadyk, kierownik projektu. – 
Płyta lądowiska jest już na ukoń-
czeniu, łącznie z wyprowadzony-
mi podłączeniami do oświetlenia. 
Wewnątrz stawiamy ścianki dzia-
łowe i prowadzimy instalacje.

Trwa także budowa szybu win-
dy, która połączy lądowisko z blo-
kiem operacyjnym. Na najwyższej 
kondygnacji znajdować się będą po-
mieszczenia techniczne.

Wejście do SOR-u usytuowa-
ne będzie naprzeciwko przychod-
ni przy ul. Bema. Po drugiej stronie 
budynku, obok szpitalnego parkin-
gu, przewidziano podjazd dla kare-
tek. Obiekt będzie miał także wła-
sną stację transformatorową.

– Prace idą bardzo sprawnie, 
a lokalnemu operatorowi, firmie 
Tauron Dystrybucja jesteśmy na-
prawdę wdzięczni za pomoc. Kwe-

stię budowy infrastruktury ener-
getycznej na potrzeby tego oddzia-
łu potraktowała naprawdę priory-
tetowo – dodaje Zbigniew Hama-
dyk.

Cały obiekt połączony jest już 
z głównym budynkiem szpitala. 
Zdaniem inwestora budowa lubiń-
skiego SOR-u ma zostać zakończo-
na jeszcze w tym roku.

– Równolegle zamawiamy już 
sprzęt medyczny na wyposażenie 
oddziału – mówi Ewa Pogodziń-
ska, rzecznik prasowy grupy EMC 
Szpitale, do której należy lubińska 
placówka.

Joanna Dziubek 
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SOR gotowy  
w tym roku 

Budynek 
SOR-u już 

stoi, obec-
nie trwają 
prace we-

wnątrz

Prace idą bardzo sprawnie

Część instalacji jest już gotowa

Prosto z lądowiska dla helikopterów pa-
cjenci będą przewożeni windą na sale 
operacyjne
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CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

Bony dla młodych
»» Obowiązujące od ponad dwóch lat zmiany w ustawie o promocji zatrudnienia i instytucjach rynku pracy wprowadziły  

nowe instrumenty aktywizacji osób bezrobotnych. 

Część zmian dotyczyła 
osób do 30. roku ży-
cia, dla których de-

dykowane zostały bony: 
stażowy, szkoleniowy, za-
trudnieniowy oraz na za-
siedlenie. Jak dotychczas 
bony nie cieszą się dużym 
zainteresowaniem. Szko-
da, bo jest to atrakcyjna 
forma pomocy dla osób 
młodych, które obecnie 
częściej korzystają z form 
aktywizacji dostępnych 
przed wspomnianą no-
welizacją ustawy. Dlatego 
przypominamy:

BON STAŻOWY stano-
wi gwarancję skierowania 
do odbycia stażu u praco-
dawcy wskazanego przez 
bezrobotnego na okres 6 

miesięcy, o ile pracodawca 
zobowiąże się do zatrud-
nienia bezrobotnego po 
zakończeniu stażu przez 
okres 6 miesięcy. W  ra-
mach bonu urząd może 
sfinansować: stypendium, 
koszty dojazdu, koszty ba-
dań lekarskich. Ponad-
to pracodawca, który bę-
dzie zatrudniał stażystę 
przez wymagane 6 miesię-
cy otrzyma premię w kwo-
cie 1.500 zł.

BON SZKOLENIOWY 
stanowi gwarancję skie-
rowania osoby młodej do 
wskazanego przez niego 
szkolenia. Szkolenie bę-
dzie mogło być sfinanso-
wane pod warunkiem po-
siadania gwarancji zatrud-

nienia po jego zakończe-
niu. Urząd w ramach bo-
nu będzie mógł sfinanso-
wać koszt szkolenia, sty-
pendium, dojazdy oraz 
badania lekarskie. Maksy-
malny koszt bonu to kwo-
ta ponad 3.800 zł.

BON ZATRUDNIE-
NIOWY stanowi dla pra-
codawcy gwarancję refun-
dacji części kosztów wy-
nagrodzenia oraz składek 
na ubezpieczenia społecz-
ne w związku z zatrudnie-
niem bezrobotnego, któ-
remu urząd przyznał bon. 
Pracodawca jest zobowią-
zany zatrudniać taką oso-
bę bezrobotną przez okres 
18 miesięcy, natomiast re-
fundacja wynagrodze-

nia następuje przez okres 
12 miesięcy w wysokości 
podstawowego zasiłku dla 
bezrobotnych tj. 831,10 zł. 

O  bon na zasiedle-
nie może ubiegać się oso-
ba bezrobotna, która po-
dejmie zatrudnienie inną 
pracę zarobkową lub dzia-
łalność gospodarczą poza 
miejscem dotychczasowe-
go zamieszkania, jeżeli: 

 �będzie osiągała wyn-
agrodzenie lub przy-
chód w wysokości co 
najmniej minimal-
nego wynagrodze-
nia za pracę brut-
to miesięcznie oraz 
będzie podlegała 
ubezpieczeniom 
społecznym;

 �odległość od miejs-
ca dotychczasowe-
go zamieszkania 
do miejscowości, 
w której  zamiesz-
ka w związku 
z podjęciem zatrud-
nienia, innej pra-
cy zarobkowej lub 
działalności gos-
podarczej wyno-
si co najmniej 80 
km lub czas dojazdu 
do tej miejscowości 
i powrotu do miejs-
ca dotychczasowe-
go zamieszkania 
środkami transpor-
tu zbiorowego prze-
kracza łącznie co na-
jmniej 3 godziny 
dziennie;

 �będzie pozostawała 
w zatrudnieniu, 
wykonywała inną 
pracę zarobkową lub 
będzie prowadziła 
działalność 
gospodarczą przez 
okres co najmniej  
6 miesięcy.

Kwota bonu może być 
przeznaczona na pokry-
cie kosztów zamiesz-
kania, jego maksymalna 
wysokość to nieco ponad 
8 tys. zł brutto.

WAŻNE: Obecnie Pow-
iatowy Urząd Pracy w Lu-
binie dysponuje środkami 
finansowymi na realizację 
wszystkich wymienionych 
bonów.
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Mocny wstrząs na Rudnej
W sobotę, 13 sierpnia około godziny 14 doszło do mocnego wstrzą-
su w kopalni Zakładów Górniczych Rudna.
Wstrząs miał siłę 3,2 x 107⁷ dżula. Doszło do niego na oddziale 
G-15, na głębokości 1 000 metrów.
Jak informuje biuro prasowe KGHM, dwóch górników samodzielnie 
wycofało się z rejonu objętego zagrożeniem. Jeden z nich doznał 
lekkich potłuczeń, ale ostatecznie obaj pracownicy mogli wrócić do 
domu.
Pole, na którym doszło do wstrząsu, do wtorku było wyłączone 
z eksploatacji.� JD

reklama

Wypłacają kredkowe
��Jak co roku pracownicy 

Polskiej Miedzi mogą 
składać wnioski o wypłatę 
tzw. „kredkowego”. 
Dodatkowe świadczenie 
pieniężne jest dla wielu 
rodzin w naszym regionie 
ogromnym ułatwieniem 
przy przygotowywaniu 
szkolnej wyprawki. 
Według danych Centrum 
Badania Opinii Społecznej 
w zeszłym roku szkolnym 
kosztowała ona bowiem 
średnio aż 1 076 zł dla 
jednego dziecka.

Prawo do ekwiwalentu 
przysługuje pracownikom 
Polskiej Miedzi, którzy ma-
ją dzieci uczące się w szko-
le podstawowej, gimnazjum 
lub szkole ponadgimnazjalnej 
(nie starsze jednak niż 21 lat).

Jak podaje na swoim 
profilu społecznościowym 
Związek Zawodowy „Mie-
dziowi”, osoby które zło-
żyły wniosek do 12 sierp-
nia, otrzymają ekwiwalent 
już 24 sierpnia. Pozostałe 
wnioski realizowane będą 
co miesiąc w terminach wy-

płaty wynagrodzenia dla 
pracowników, którzy złożą 
wniosek do końca miesiąca. 
Według informacji związku 
tegoroczne świadczenie wy-
nosi 2 443,29 zł brutto

Po raz pierwszy infor-
macji o „kredkowym” nie 
udziela biuro prasowe spół-
ki. – Zachęcamy naszych 
pracowników do skorzysta-
nia z firmowych sieci Intra-
net i Extranet, gdzie znaj-
dują się wszystkie informa-
cje o kwotach ekwiwalentu 
i terminach, w jakich nale-
ży składać wnioski – mówi 
Anna Osadczuk z Departa-
mentu Komunikacji i CSR.

Pieniądze na szkolne wy-
prawki gwarantuje pracow-
nikom Polskiej Miedzi Za-
kładowy Układ Zbiorowy 
Pracy. KGHM i należące do 
jej grupy firmy są nieliczny-
mi w regionie, która oferu-
je taki dodatek do wyna-
grodzenia. Wśród przed-
siębiorstw, które zapytali-
śmy o tę formę wsparcia, 
„kredkowe” wypłaca je-
dynie polkowicki Sitech. 
 � Joanna Dziubek
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Prawo do ekwiwalentu przysługuje pracownikom Polskiej Miedzi, 
którzy mają dzieci uczące się w szkole podstawowej, gimnazjum lub 
szkole ponadgimnazjalnej (nie starsze jednak niż 21 lat)

Rada nadzorcza popatrzy zarządowi na ręce
��Rada nadzorcza Polskiej Miedzi 

będzie mocniej kontrolować pracę 
zarządu spółki w odniesieniu do 
zagranicznych inwestycji.

Na ostatnim posiedzeniu rada podję-
ła decyzję o oddelegowaniu dwóch osób 
do samodzielnego sprawowania nadzo-
ru nad sprawami dotyczącymi zagranicz-
nych inwestycji KGHM. Zadanie to po-
wierzono przewodniczącemu rady nad-
zorczej, Dominikowi Hunkowi i Micha-
łowi Czarnikowi.

„Podstawową przesłanką podjętych 
działań Rady Nadzorczej Spółki jest 
wsparcie Zarządu KGHM Polska Miedź 
S.A. w bieżących pracach oraz wzmoc-
nienie nadzoru nad kluczowymi akty-
wami zagranicznymi” – czytamy w ko-
munikacie KGHM.

Ustalono, że czynności samodziel-
nego nadzoru prowadzone będą do 

30 października 2016 r. Spółka nie po-
informowała w komunikacie, z czego 
wynika przyjęcie takiego horyzontu 
czasowego.

W KGHM w dalszym ciągu trwa au-
dyt rozpoczęty tuż po zmianie zarządu 

na polecenie ministra skarbu państwa 
Dawida Jackiewicza. Obejmuje on dzia-
łalność firmy w okresie pracy zarządu 
Herberta Wirtha, w tym podejmowane 
wówczas decyzje inwestycyjne.

Joanna Dziubek
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Praca zarządu KGHM do października będzie mocniej kontrolowana przez radę nadzorczą

Gorąco wokół premii
»» Premie z funduszu C1, czyli tak zwane kwartalne, 

to teraz gorący temat na „Sierpolu”. Związki zawo-
dowe i część załogi chce likwidacji tej formy pre-
miowania, zaś pozostali pracownicy i kierownicy 
poszczególnych oddziałów mają zgoła inne zdanie. 
Sprawa trafiła do prezesa KGHM.

Związki zawodowe dzia-
łające przy Zakładach 
Górniczych Polkowice – 

Sieroszowice na wniosek pra-
cowników wystąpiły z ape-
lem o likwidację premii C1.

– Przez miesiąc zbierali-
śmy podpisy pracowników – 
mówi Bogusław Szarek, prze-
wodniczący SKGRM NSZZ 
,,Solidarność”.

Pod petycją podpisało się 
1 847 pracowników – mniej 
niż połowa zatrudnionych 
na tym oddziale. Związkow-

cy mówią, że nie chcą zabie-
rać pracownikom pieniędzy, 
chcą ulokować je korzystniej.

– Chcemy, aby pieniądze 
z premii C1 przenieść w staw-
ki osobistego zaszeregowania, 
które przyniosą duże korzyści 
dla pracowników – mówi Jan 
Młynarczyk, przewodniczą-
cy Krajowego Związku Zawo-
dowego Pracowników Doło-
wych.

Kierownicy poszczegól-
nych oddziałów uważają pre-
mie kwartalne za dobrą mo-

tywację dla pracowników. 
Związkowcy są jednak inne-
go zdania.

– Kierownicy uważają, że 
to jest ich jedyny argument, 
mnie to śmieszy, ponieważ 
jest wiele form wynagradza-
nia pracowników – mówi Bo-
gusław Szarek.

Listy z podpisami oraz 
propozycja wliczenia pienię-
dzy z premii kwartalnych do 
stawek osobistego zaszerego-
wania trafiły do rąk prezesa 
KGHM Krzysztofa Skóry.

– W tej chwili temat jest 
analizowany i decyzje jesz-
cze nie zapadły – mówi Anna 
Osadczuk, rzecznik prasowy 
KGHM.

Związkowcy zapowiada-
ją, że w przypadku pozosta-
wienia premii C1 będą wno-
sić o zmianę formuły jej przy-
znawania.

Elżbieta Wilczyńska

Pod petycją podpisało się 
1 847 pracowników 

„Sierpolu” – mniej niż 
połowa zatrudnionych na 

tym oddziale
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Więcej informacji: wroclaw2016.pl

Bilety można je kupić w serwisie  
www.eventim.pl
Callcenter: +48 22 591 83 83  
(czynne w godz. 10-18 w dni powszednie)
Lista stacjonarnych punktów sprzedaży dostępna na stronach www.eventim.pl

Rammstein i Limp Bizkit  
w Europejskiej Stolicy Kultury

Wrocław 2016

reKlama

27 sierpnia Wrocław zamieni się w stolicę muzyki rockowej. Na Stadionie Wrocław 
ESK 2016 zorganizuje pierwszą edycję festiwalu Capital of Rock. Największą gwiazdą 
będzie legendarna niemiecka supergrupa Rammstein, znana z niezwykle 
widowiskowych koncertów. Na festiwalu wystąpią także słynne amerykańskie 
grupy Limp Bizkit oraz RED, walijski Bullet For My Valentine i wrocławski OCN.
Koncert Rammstein i Limp Bizkit, 
obok występu Davida Gilmoura, 
będzie jednym z najbardziej spek-
takularnych wydarzeń muzycznych 
tego roku w Polsce. Bezkompromi-
sowe brzmienie gitar wzbogacone 
mechaniczną rytmiką syntezato-
rów i głębokim głosem wokalisty 
Rammstein Tilla Lindemana oraz 
efektami pirotechnicznymi, stwo-
rzą unikalny spektakl dla fanów tej 
supergrupy. 
Fani mogą spodziewać się niezapo-
mnianego widowiska, gdyż także 
Fred Durst i jego Limp Bizkit należą 

do najbardziej energicznych grup 
koncertowych na świecie. We Wro-
cławiu zagrają po raz pierwszy. Z ko-
lei pochodzący z Nashville RED wy-
konuje chrześcijańskiego rocka z 
wpływami muzyki alternatywnej, 
metalowej i post-grunge. Dwa spo-
śród pięciu albumów grupy nomi-
nowane były do nagrody Grammy 
w kategorii Best Rock Gospel Al-
bum. Walijski kwartet Bullet For My 
Valentine zaprezentuje porywają-
cą mieszkankę ciężkiego rocka i me-
talcore. Lokalną scenę na Capital of 
Rock reprezentować będzie wro-

cławskie trio OCN, które na swoim 
koncie ma siedem płyt i dziesiątki 
koncertów na największych pol-
skich i zagranicznych scenach.
– Mamy nadzieję, że Capital of 
Rock będzie doskonałym podsu-
mowaniem wakacji dla bardzo sze-
rokiego grona odbiorców. Nie bez 
powodu koncert odbywa się na 
Stadionie Wrocław – dzięki temu 
kilkadziesiąt tysięcy osób otrzyma 
możliwość uczestnictwa we wspa-
niałym rockowym spektaklu – mó-
wi Michał Pryszczewski z Europej-
skiej Stolicy Kultury Wrocław 2016.

27 sierpnia Wrocław zamieni się w stolicę muzyki rockowej. Na Stadionie Wrocław ESK 
2016 zorganizuje pierwszą edycję festiwalu Capital of Rock. Największą gwiazdą będzie 
legendarna niemiecka supergrupa Rammstein, znana z niezwykle widowiskowych 
koncertów. Na festiwalu wystąpią także słynne amerykańskie grupy Limp Bizkit oraz 
RED, walijski Bullet For My Valentine i wrocławski OCN.

Koncert Rammstein i  Limp 
Bizkit, obok występu Davida Gil-
moura, będzie jednym z najbar-
dziej spektakularnych wydarzeń 
muzycznych tego roku w Polsce. 
Bezkompromisowe brzmienie gi-
tar wzbogacone mechaniczną 
rytmiką syntezatorów i  głębo-
kim głosem wokalisty Rammste-
in Tilla Lindemana oraz efektami 
pirotechnicznymi, stworzą uni-
kalny spektakl dla fanów tej su-
pergrupy. 

Fani mogą spodziewać się nie-
zapomnianego widowiska, gdyż 
także Fred Durst i jego Limp Biz-

kit należą do najbardziej energicz-
nych grup koncertowych na świe-
cie. We Wrocławiu zagrają po raz 
pierwszy. Z  kolei pochodzący 
z Nashville RED wykonuje chrze-
ścijańskiego rocka z wpływami 
muzyki alternatywnej, metalowej 
i post-grunge. Dwa spośród pięciu 
albumów grupy nominowane by-
ły do nagrody Grammy w kategorii 
Best Rock Gospel Album. Walijski 
kwartet Bullet For My Valentine za-
prezentuje porywającą mieszkan-
kę ciężkiego rocka i metalcore. Lo-
kalną scenę na Capital of Rock re-
prezentować będzie wrocławskie 

trio OCN, które na swoim koncie 
ma siedem płyt i dziesiątki koncer-
tów na największych polskich i za-
granicznych scenach.

– Mamy nadzieję, że Capital 
of Rock będzie doskonałym pod-
sumowaniem wakacji dla bar-
dzo szerokiego grona odbiorców. 
Nie bez powodu koncert odbywa 
się na Stadionie Wrocław – dzię-
ki temu kilkadziesiąt tysięcy osób 
otrzyma możliwość uczestnictwa 
we wspaniałym rockowym spek-
taklu – mówi Michał Pryszczewski 
z Europejskiej Stolicy Kultury Wro-
cław 2016.
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Zatrzymani za kradzież 
gier i… depilatora
Byli nietrzeźwi, rano weszli do sklepu 
i ukradli z niego gry komputerowe oraz… 
depilator. Wszystkich trzech złodziei  
zatrzymała policja. 
20-, 21- i 35-latek dokonali kradzieży  
11 sierpnia tuż przed godziną 6 w jednym 
z lubińskich sklepów. Jednego z nich za-
trzymała ochrona, dwóm udało się uciec.
– Funkcjonariusze udali się na miejsce 
i w pobliżu sklepu zauważyli dwie osoby, 
które wyglądem przypominały opisanych 
sprawców. Mężczyźni na widok policjan-
tów zaczęli uciekać. Po krótkim pościgu 
zostali zatrzymani – informuje starszy 
aspirant Sylwia Serafin z lubińskiej policji.
Mężczyźni mieli przy sobie skradzione 
gry komputerowe oraz depilator. War-
tość skradzionych przedmiotów została 
wyceniona przez właściciela sklepu na 
dwa tysiące złotych.
Wszyscy zatrzymani to mieszkańcy Lubi-
na. Gdy dokonywali kradzieży, byli nie-
trzeźwi. Dwóch z nich miało po promilu 
alkoholu w wydychanym powietrzu, je-
den prawie 2. 
Za kradzież grozi im kara do pięciu lat po-
zbawienia wolności. � MRT

Sprzedawali przedmioty, 
których nie mieli
Sprzedawali różnego rodzaju towary, któ-
rych tak naprawdę nie posiadali, między 
innymi roboty kuchenne, wózki dziecię-
ce, telefony komórkowe i zabawki. Udało 
im się w ten sposób oszukać ponad 300 
osób z całej Polski. Policjanci wciąż usta-
lają dokładną liczbę poszkodowanych, 
wśród których mogą się znajdować także 
mieszkańcy powiatu lubińskiego.
Ta grupa przestępcza działała od dłuższego 
czasu, bo od lutego ubiegłego roku. Na jed-
nym z portali ogłoszeniowych oferowała do 
sprzedaży różne rzeczy, między innymi ro-
boty kuchenne, wózki dziecięce, telefony 
komórkowe, zabawki, przyczepy rowerowe 
czy bagażniki samochodowe. Wszystko 
oczywiście w atrakcyjnych cenach.
– Każdy z zainteresowanych kupnem 
wpłacał pieniądze na specjalnie w tym 
celu przygotowane konta bankowe. Po-
mimo dokonanej wpłaty zamawiający 
nie otrzymywał zamówionego towaru, 
gdyż oszuści oferowanych rzeczy nie po-
siadali – informuje nadkomisarz Krzysz-
tof Zaporowski z dolnośląskiej policji.
Grupa oszukiwała ludzi w całym kraju. 
Została rozbita przez funkcjonariuszy 
z wydziału do walki z przestępczością go-
spodarczą Komendy Miejskiej Policji we 
Wrocławiu i policjantów z komisariatu na 
wrocławskim Rakowcu. Stróże prawa za-
trzymali cztery osoby. Wśród nich są 
główni organizatorzy tego przestępczego 
procederu, małżeństwo – 24-letnia ko-
bieta oraz 26-letni mężczyzna, a także 
osoby uczestniczące w nim – dwaj męż-
czyźni w wieku 21 i 47 lat.
– Podczas przeszukania miejsc zamieszkania 
zatrzymanych zabezpieczono laptopy, kom-
putery, kilkanaście kart bankomatowych 
oraz kilkadziesiąt kart SIM służących do po-
pełnienia przestępstwa. Zabezpieczono 
również gotówkę oraz sprzęt elektroniczny 
o łącznej wartości 20 tysięcy złotych – doda-
je nadkomisarz Krzysztof Zaporowski.
Obecnie policjanci wyjaśniają okoliczno-
ści tej sprawy, ustalają dokładną liczbę 
pokrzywdzonych oraz sprawdzają, czy 
w tym przestępczym procederze brały 
udział jeszcze inne osoby.
Przestępcom za oszustwo grozi kara do 
ośmiu lat więzienia. � MRT

Pożar altany 
��W niedzielę, 14 

sierpnia, około godziny 
16 zapaliła się altana 
przy jednym z domów 
jednorodzinnych 
w Oborze.

Na miejsce wyjecha-
ły dwa zastępy straży po-
żarnej. Gęsty słup czar-
nego dymu widać by-
ło z daleka. Na szczęście 

nikt z mieszkańców po-
sesji nie ucierpiał, a straża-
kom w ciągu kilkudziesię-
ciu minut udało się opano-
wać ogień. Dzięki ich szyb-
kiej interwencji żywioł nie 
rozprzestrzenił się na inne 
zabudowania.

Trwa ustalanie przy-
czyn, z jakich doszło do 
pożaru i szacowanie strat.

Joanna Dziubek 
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Dzięki szybkiej interwencji, żywioł nie rozprzestrzenił się  
na inne zabudowania

Zapalił się autobus
11 sierpnia rano zapalił się tył autobusu 
linii 104. Ogień pojawił się w chwili, gdy 
autobus podjechał na pętlę przy ul. św. 
Katarzyny w Osieku.
Na szczęście nikomu nic się nie stało, po-
nieważ kierowca szybko ewakuował 
wszystkich pasażerów. Następnie próbo-

wał ugasić pożar przy pomocy znajdują-
cej się na wyposażeniu autobusu gaśni-
cy. Niestety, nie obyło się bez interwencji 
strażaków.
– Na miejsce pojechały dwa zastępy stra-
ży pożarnej. Paliła się komora silnika, 
ogień objął też tył przedziału dla pasaże-

rów – relacjonuje brygadier Cezary Ol-
bryś, zastępca komendanta straży pożar-
nej w Lubinie. – Cała akcja, od odebrania 
wezwania do powrotu do jednostki, 
trwała godzinę i dziesięć minut.
Jak informuje Piotr Grzegorzewski, kie-
rownik działu przewozów PKS Lubin, źró-

dło pożaru znajdowało się w komorze sil-
nika, nie wiadomo jednak jeszcze, co by-
ło jego przyczyną. Autobus zostanie do-
kładnie sprawdzony w firmowym warsz-
tacie. Dopiero potem zapadnie decyzja, 
czy pojazd będzie mógł po remoncie 
wrócić do ruchu.  � JD

Zderzenie trzech aut koło Niemstowa
��9 sierpnia około 14.30 na drodze krajowej nr 36 

w pobliżu Niemstowa bmw zderzyło się z jadącym 
z naprzeciwka autem osobowym, a następnie 
z samochodem dostawczym. Dwie osoby trafiły do 
szpitala.

Kierowca bmw ze 
wschowskimi numera-
mi rejestracyjnymi je-
chał od strony Procho-

wic w kierunku Lubi-
na. – Wpadł w poślizg 
i  odbił się od jadące-
go z przeciwnej strony 

volkswagena, a następ-
nie zderzył się z fordem 
transitem. Volkswagen 
został zepchnięty do 
rowu – podaje starszy 
aspirant Sylwia Serafin 
z lubińskiej policji.

Oba samochody, z któ-
rymi zderzył się kierow-
ca bmw, były na legnic-
kich rejestracjach i oba je-
chały w kierunku Procho-
wic. W wyniku zderzenia 
dwie osoby zostały zabra-
ne do Regionalnego Cen-
trum Zdrowia w Lubinie. 
Wśród nich był sprawca 
kolizji.

– Mężczyźni nie odnie-
śli poważniejszych obra-
żeń. Zostali zbadani i wy-
pisani do domu – mówi 
Ewa Pogodzińska, rzecz-
nik prasowy RCZ w Lu-
binie.

Anna Skucha

Bmw wpadło w poślizg i odbiło się od jadącego z przeciwnej 
strony volkswagena, a następnie zderzyło z fordem transitem
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Śliska droga, 
auto w rowie

»» W Kłopotowie opel vectra wpadł 
w poślizg i zjechał do przydrożnego ro-
wu. Przyczyną wypadku był olej rozla-
ny na drodze, który najprawdopodob-
niej wyciekł z ciągnika rolniczego.

Do wypadku doszło 10 sierpnia 
około godziny 10. Kierowca 
opla jechał z Kłopotowa w kie-

runku Osieka. W pewnym momen-
cie stracił panowanie nad pojazdem 
i wpadł do rowu. Na szczęście nic mu 
się nie stało. Przyczyną wypadku był 
olej rozlany na drodze. Najprawdopo-
dobniej pochodził z ciągnika rolnicze-
go. Substancja znajdowała się na spo-

rym kawałku drogi – od środka wsi aż 
do wyjazdu na Osiek.

Straż pożarna i policja zawiadomi-
li zarządcę drogi, czyli gminę wiejską 
Lubin, który musiał ją zabezpieczyć 
i uprzątnąć. Jak się dowiedzieliśmy 
w Urzędzie Gminy Lubin, na drodze 
szybko pojawiły się odpowiednie służ-
by, a jezdnia została posypana sorben-
tem. � Marta Czachórska
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Powiatowe Jesteśmy 
coraz 
hojniejsi
��Aż 2 mln 581 tys. zł 

przekazali mieszkańcy 
powiatu lubińskiego na 
różne organizacje pożytku 
publicznego w ramach  
1 procenta swojego podatku 
za rok 2015. To o około 159 
tys. zł więcej niż w roku 
poprzednim. Więcej było też 
tych, którzy zdecydowali się 
część swego podatku 
przekazać potrzebującym.

32 tys. 80 mieszkańców 
rozliczających się w lubińskiej 
skarbówce przekazało orga-
nizacjom pożytku publiczne-
go 1 procent swojego podat-
ku za rok 2015. Rok wcześniej 
ta liczba była nieco niższa, bo 
zrobiło to 30 tys. 619 osób.

– Przekazanie procenta swo-
jego podatku organizacjom po-
żytku publicznego jest teraz 
bardzo proste – mówi naczel-
nik Urzędu Skarbowego w Lu-
binie Dariusz Polakowski. – Na 
37 tysięcy złożonych zeznań 
PIT-37 w 26 tysiącach 600 do-
szło do przekazania jednego 
procenta, więc jeszcze jest spo-
ry zapas osób, które mogą to 
zrobić – dodaje naczelnik.

Natomiast lista organizacji, 
które otrzymują najwięcej pie-
niędzy, co roku wygląda po-
dobnie. Najwięcej lubinianie 
przekazali Fundacji Dzieciom 
Zdążyć z Pomocą z Warszawy. 
Ta organizacja ma kilkadziesiąt 
tysięcy podopiecznych, w tym 
również z naszego regionu. 
Wielu mieszkańców wpiera-
ło więc konkretne chore dzieci.

Druga co do wielkości 
kwota trafiła do lubińskiego 
Stowarzyszenia Dać Nadzieję.

Obie organizacje otrzyma-
ły wsparcie powyżej 200 tysię-
cy złotych.

Choć z fiskusem musimy 
się rozliczyć do końca kwiet-
nia, to dopiero po kilku mie-
siącach pieniądze z 1 procenta 
trafiają do organizacji pożyt-
ku publicznego. Urzędy skar-
bowe przekazują je właśnie te-
raz, w wakacje.

Marta Czachórska 

Ładowarki już są, wkrótce ekrany LED
��Zgodnie z zapowiedziami, 

w autobusach firmy PKS 
Lubin są już instalowane 
ładowarki USB. To 
udogodnienie dla 
pasażerów było jednym 
z wymogów, jakie postawił 
przed przewoźnikiem 
powiat lubiński, organizator 
Lubińskich Przewozów 
Pasażerskich.

Warto, by teraz miesz-
kańcy często korzystający 
z powiatowej komunika-
cji nosili ze sobą kable do 
ładowania, bo dzięki te-
mu nie będą musieli przej-
mować się niskim stanem 
baterii w swoim smartfo-
nie. W niedługim czasie 
dwugniazdowe ładowarki 
USB znajdą się we wszyst-
kich pojazdach lubińskiego 
przewoźnika.

– Na dzisiaj takie urzą-
dzenia zainstalowaliśmy już 
w 36 autobusach – informu-
je Piotr Grzegorzewski, kie-
rownik działu przewozów 
PKS Lubin. – Sukcesywnie 
będziemy montować kolejne.

Jak już informowaliśmy, 
powiatowi zależy na tym, by 
pasażerowie byli zadowole-
ni z jego pomysłu na organi-
zację komunikacji. Dlatego 
oprócz ładowarek żółte au-

tobusy do listopada zostaną 
objęte elektronicznym sys-
temem informacji pasażer-
skiej, który będzie podawał 
dokładne dane zarówno po-
dróżnym już jadącym w au-
tobusie, jak i dopiero czekają-
cym na niego przystanku. In-
ną, wprowadzoną już zmia-
ną było ułożenie siatki połą-
czeń tak, by każda linia łączy-
ła co najmniej dwie gminy.

Joanna Dziubek 
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Kontrolerzy sprawdzą,  
czy uczniowie mają bilety
»» Uczniowie gmin powiatu lubińskiego od 

1 września będą musieli mieć bilety uprawniające 
ich do bezpłatnych przejazdów liniami Lubińskich 
Przewozów Pasażerskich (LPP). Wiadomo już, że 
za podróże młodych mieszkańców Lubina i gminy 
wiejskiej Lubin zapłacą samorządy. Nie wiadomo 
jeszcze, czy w bilety nie będą musiały się zaopa-
trywać dzieci i młodzież z gmin Ścinawa i Rudna.

Szykując się do urucho-
mienia komunikacji 
zbiorowej radni powia-

tu lubińskiego uchwalili, że 
przejazdy liniami LPP bę-
dą bezpłatne dla wszystkich 
oprócz uczniów szkół pod-
stawowych i  gimnazjów, 
którzy mieszkają na terenie 
powiatu. Uczniowie muszą 
bowiem mieć bilety. Radni 
z Lubina i gminy Lubin pod-
jęli jednak uchwały o wpro-

wadzeniu specjalnych pro-
gramów, dzięki którym dzie-
ci będą mogły skorzystać ze 
wsparcia samorządu.

– Wystarczy, że rodzi-
ce podpiszą deklarację o ob-
jęcie ich dzieci programem 
wyrównywania szans edu-
kacyjnych, aby uczniowie 
mogli dalej jeździć za darmo 
– wyjaśnia Andrzej Pudełko, 
naczelnik wydziału oświaty, 
kultury i nadzoru właściciel-

skiego z Urzędu Miejskiego 
w Lubinie. – Dzieci rodziców, 
którzy nie podpiszą deklara-
cji, będą musiały za przejazd 
zapłacić – dodaje.

Na razie podobnej uchwa-
ły nie podjęli radni ze Ścina-
wy, która również zadekla-
rowała przystąpienie do Lu-
bińskich Przewozów Pasa-
żerskich. Jeśli radni ze Ścina-
wy jeszcze w sierpniu zagwa-
rantują zakup uczniowskich 
biletów z samorządowej ka-
sy, to jedynymi, którzy od 1 
września będą musieli zapła-
cić za przejazd żółtymi auto-
busami, pozostaną ucznio-
wie z gminy Rudna. W do-
datku jedynymi w całym 
kraju, ponieważ – jak wspo-
mnieliśmy – obowiązek po-
siadania biletu dotyczy tylko 
dzieci i młodzieży z powia-

tu lubińskiego. Jeśli kontro-
ler wypisze mandat uczniom 
z innego miasta, innej gminy, 
bądź osobie nie objętej wy-
mogiem, będą oni mogli od-
wołać się od zapłacenia kary.

Na straży nowych przepi-
sów staną kontrolerzy.

– U kierowcy autobusu bę-
dzie można nabyć bilet jed-
norazowy, a u przewoźni-
ka (PKS Lubin – przyp. red.) 
okresowy. Powiat nie będzie 
organizował kontroli, bo to 
również będzie zadaniem 
przewoźnika. My wyznaczy-
my jedynie zakres kontroli – 
mówi Tomasz Rosik, dyrek-
tor departamentu infrastruk-
tury i transportu Starostwa 
Powiatowego w Lubinie.

Rodzice uczniów szkół 
podstawowych i gimnazjum 
muszą do 7 września złożyć 

specjalny wniosek w szko-
łach, aby ich dzieci otrzyma-
ły bilet miesięczny umożli-
wiający darmowy przejazd 
komunikacją powiatową. 
Jeśli tego nie dopilnują, bę-
dą musieli się liczyć z ewen-
tualnym mandatem za jaz-
dę swojej pociechy na gapę.

Taka konstrukcja nie zo-
stała wprowadzona przy-
padkowo. Pozwala ona 
gminom z powiatu lubiń-
skiego na niższe koszty ob-
sługi komunikacji, ponie-
waż – w myśl obowiązują-
cych przepisów – za prze-
jazdy dzieci objętych pro-
gramami wyrównywania 
szans edukacyjnych PKS-
-owi zapłaci Urząd Mar-
szałkowski Województwa 
Dolnośląskiego.

Joanna Dziubek 

Uczniowie będą musieli mieć bilety, ale nie będą za nie płacić. 
Wszystkie koszty pokryją samorządy. Taka konstrukcja 
wprowadzona została po to, by gminy mogły uzyskać 

dofinansowanie do komunikacji z Urzędu Marszałkowskiego
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Wyprostują drogę  
do Krzeczyna?
��Niepozorna dziś droga 

łącząca Lubin z Krzeczynem 
Wielkim z chwilą oddania do 
użytku drogi S3 nabierze 
dużo większego znaczenia. 
Aby ułatwić kierowcom 
dotarcie do ekspresowej 
trasy, powiat lubiński chce 
wyprostować prowadzącą 
do niej z miasta drogę. 

Przebudowa drogi tak, aby 
dojazd nią był wygodniejszy  
i bezpieczniejszy, kosztowa-
łaby w sumie 12,5 mln zł. Po-
wiat złożył do Urzędu Mar-
szałkowskiego wniosek o do-
finansowanie prac, które ob-
jęłyby odcinek od alei gen. 
Stanisława Maczka do węzła 
Lubin-Zachód. Aby móc zre-
alizować tę inwestycję, samo-

rząd wziął udział w konkur-
sie obejmującym inwestycje 
infrastrukturalne.

– Rozstrzygnięcie konkur-
su nastąpi pod koniec wrze-
śnia – mówi Tomasz Rosik, 
dyrektor departamentu in-
frastruktury i transportu Sta-
rostwa Powiatowego w Lubi-
nie. – Jeśli nasz projekt zosta-
nie zaakceptowany i otrzyma-
my dotację, przebudowa dro-
gi mogłaby się zakończyć we 
wrześniu 2018 roku.

Przebudowana droga mię-
dzy Lubinem a Krzeczynem 
Wielkim mogłaby także uła-
twić miastu i gminie wiejskiej 
Lubin pozyskanie inwestorów 
do planowanej w tym obsza-
rze strefy aktywności gospo-
darczej. � Joanna Dziubek 
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Powiat złożył do Urzędu Marszałkowskiego wniosek o dofinansowanie 
prac, które objęłyby odcinek od alei gen. Stanisława Maczka do węzła 
Lubin-Zachód

Rocznica Zbrodni Lubińskiej. 
Potrzebni wolontariusze
»» Dla Lubina to ważna 

rocznica. 31 sierpnia 
mieszkańcy uczczą 34. 
rocznicę Zbrodni Lubiń-
skiej. W tym roku 
w przygotowanie uro-
czystości może włączyć 
się każdy, tak jak 
w przypadku obcho-
dów rocznicy Powsta-
nia Warszawskiego. 
Właśnie poszukiwani 
są wolontariusze.

Ogromnie cieszę się, że 
uroczystości Powsta-
nia Warszawskiego 

przyciągnęły tak wielu wo-
lontariuszy. Mam nadzieję, 
że wydarzenia Zbrodni Lu-
bińskiej zaangażują i zjed-
noczą mieszkańców jeszcze 
bardziej, co będzie można 
zobaczyć pod pomnikiem – 
mówi Adam Myrda, staro-
sta lubiński.

Przypomnijmy, że 1 sierp-
nia osoby, które zgłosiły się 
jako wolontariusze, otrzy-
mały czerwone koszulki 
i pod murem przy ulicy Pruzi 
utworzyły napis: „Powstanie 

Warszawskie”. Jakie zadanie 
czeka ochotników tym ra-
zem, okaże się już wkrótce.

Osoby, które chciałyby 
jako wolontariusze wziąć 
udział w uroczystościach 
z okazji rocznicy Zbrodni 
Lubińskiej, mogą się zgła-
szać pod numerem telefo-
nu 76 746 71 06. Na każde-
go, kto weźmie udział w uro-
czystościach, czeka niespo-
dzianka. Liczba miejsc jest 
ograniczona.

Uroczystości z okazji 34. 
rocznicy Zbrodni Lubiń-
skiej odbędą się 31 sierpnia 

pod pomnikiem „Solidar-
ności” przy Wzgórzu Zam-
kowym w Lubinie. Poprze-
dzi je msza święta odprawio-
na w kościele pw. Najświęt-
szego Serca Pana Jezusa o go-
dzinie 17.

Obchody organizuje za-
rząd regionu Zagłębia Mie-
dziowego „Solidarność”.

Marta Dykas 
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31 sierpnia zawsze jest obchodzony 
w Lubinie bardzo uroczyście. Miesz-
kańcy nie zapominają co się wyda-
rzyło właśnie tego dnia w 1982 ro-
ku
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Martwy kot w koszu  
na śmieci
��Pracownik firmy zajmującej 

się wywozem śmieci w jednym 
ze śmietników w Rudnej 
znalazł martwego kota. To nie 
jedyny taki przypadek, kiedy 
właściciele nie wiedzą, co 
zrobić z ciałem zwierzaka po 
jego śmierci.

– Pracownik, który chciał 
opróżnić kosz, najpierw poczuł 
nieprzyjemny zapach rozkładają-
cego się ciała. Jak się później oka-
zało, ktoś zawinął martwego ko-
ta w worek i wrzucił do kosza na 
śmieci – mówi Elżbieta Olszew-
ska-Filip z referatu ochrony śro-
dowiska, gospodarki wodnej, rol-
nictwa i leśnictwa Urzędu Gminy 
w Rudnej.

Właściciel ciało martwego 
zwierzęcia powinien oddać do 
utylizacji specjalnej firmie, któ-
ra się tym zajmuje. Na terenie Lu-

bina działa firma Acer, która sta-
nowi punkt pośredniczący mię-
dzy właścicielem zwierzęcia, 
a zakładem zajmującym się kre-
macją. Jest to usługa płatna, jed-
nak ma na celu ochronę środowi-
ska. Nie należy również martwe-
go zwierzęcia zakopywać w lesie, 
na gruncie rolnym, a nawet we 
własnym ogródku przydomo-
wym. – Grozi za to kara do tysią-
ca złotych – dodaje Elżbieta Ol-
szewska-Filip.

Zdarza się, też że ludzie wy-
rzucają ciała zwierząt do ście-
ków, co może spowodować awa-
rię sieci kanalizacyjnej i stworzyć 
poważne zagrożenie biologiczne.

Zgłoszenia o  bezpańskich 
martwych zwierzętach należy 
kierować do najbliższego urzędu 
gminy, do pracowników zajmu-
jących się ochroną środowiska.

Anna Skucha

Do toalet trafia  
wszystko, nawet...
��Najczęstszą przyczyną 

zatykania kanalizacji i pomp 
są chusteczki higieniczne oraz 
ręczniki papierowe. Na tym 
się niestety nie kończy.  
– Mieszkańcy do toalet 
wyrzucają niemal wszystko, 
czym dysponują 
w gospodarstwie domowym  
– mówi Katarzyna Perdjon, 
kierownik działu wodociągów 
i kanalizacji w Zakładzie 
Gospodarki Komunalnej 
w Ścinawie. W skrajnych 
przypadkach do toalety 
trafiają nawet... martwe 
zwierzęta.

Z problemem 
wyrzucania od-
padów do stu-
dzienek ka-
na l i zacy j -
nych boryka-
ją się wszyst-
kie gminy 
w powiecie lu-
bińskim. Naj-
częstszą przyczyną 
zatykania kanali-
zacji i pomp są chu-
steczki jednorazo-
we oraz ręczniki pa-
pierowe.

– Chusteczki hi-
gieniczne jednora-
zowe nie rozpusz-
czają się w wodzie, 
zachowują się jak guma. Z ko-
lei ręczniki papierowe zbijają się 
w pulpy – wyjaśnia Piotr Ga-
łuszka, mistrz działu eksploata-
cji sieci wodociągowej z Miej-
skiego Przedsiębiorstwa Wodo-
ciągów i Kanalizacji w Lubinie.

Lubińskie MPWiK dyspo-
nuje trzynastoma nowoczesny-
mi pompami, które nieco lepiej 

radzą sobie z nierozpuszczalny-
mi odpadami niż w pozosta-
łych przedsiębiorstwach. Tam, 
gdzie pompy nie posiadaną spe-
cjalnych noży do rozdrabnia-
nia, żywotność pomp zmniej-
sza się o połowę. W zależności 
od rodzaju, w normalnym try-
bie urządzenia te powinny bez 
awarii pracować około pięciu 
lat. Tymczasem zatkane pom-
py i kanalizację trzeba czyścić 
nawet kilka razy w miesiącu.

– Zatkana kanalizacja jest 
powodem wybijania studzie-
nek i zalewania niektórych nie-

ruchomości – mówi Ka-
tarzyna Perdjon, 

kierownik dzia-
łu wodociągów 
i  kanalizacji 
w  Zakładzie 
Gospodarki 
Komunalnej 
w Ścinawie. – 

Mieszkańcy do 
toalet wyrzuca-

ją niemal wszyst-
ko, czym dysponu-
ją w gospodarstwie 
domowym. Jest to 
między innymi po-
piół, gruz, odzież 
czy środki higieny – 
dodaje.

Podobnie jest 
w gminie wiejskiej 
Lubin oraz gmi-

nie Rudna. Jak twierdzi Hali-
na Zbroińska, dyrektor Zakła-
du Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w Rudnej, tu 
mieszkańcy wyrzucają do ka-
nalizacji również martwe zwie-
rzęta, np. zdechłe kaczki, a na-
wet wnętrzności trzody chlew-
nej.

Anna Skucha 
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Chusteczki higieniczne 
jednorazowe nie rozpusz-
czają się w wodzie, zacho-
wują się jak guma. Z kolei 
ręczniki papierowe zbijają 
się w pulpy i zatykają ka-

nalizację
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Wczesne średniowie-
cze to okres, w któ-
rym kultura pogań-

ska spotkała się z chrześcijań-
stwem. I jeszcze przez wie-
le wieków plemiona kulty-
wowały pogańskie zwycza-
je mieszając je z nową religią 

– opowiada Przemy-
sław Grześkiewicz, 
członek grupy re-
konstrukcyjnej 
Dziady Borowe. – 
Na terenie Lubina 
i okolic zamiesz-
kiwało słowiań-

skie plemię Dzia-
doszan, stąd nazwa 

naszej grupy – dodaje.
Od godziny 11 w so-

botę grupa rekonstruk-
cyjna przygotowała dla lubi-
nian warsztaty garncarskie, 
tkactwo oraz coś na ząb, czy-
li podpłomyki. Kuchnia sło-
wiańska we wczesnym śre-
dniowieczu opierała się na 
plackach z mąki i wody, któ-
re można było traktować jak 
chleb lub dodatek do innych 
potraw.

Najliczniejszą grupą wśród 
gości słowiańskiej osady by-
ły dzieci i młodzież. Lepiły 
w glinie postaci z bajek, dom-
ki i statki.

– Robię kurnik, będą też 
kurki. Lepienie w glinie nie 
jest łatwe, chyba najlepiej ro-
bi się samymi palcami – mó-
wi Karol, jeden z uczestników 
warsztatów garncarskich.

W  średniowieczu życie 
Słowian wyznaczane było 
porami roku. Żywność, na-
czynia, narzędzia – to wszyst-
ko musieli zapewnić sobie sa-
mi. Cykl życia wyznaczały im 
także święta.

– Nie było kiedyś fotogra-
fii, ani zapisków. Wszystko, 
co wiemy na temat wczesne-
go średniowiecza, wiemy 
z ziemi. Mam na myśli pra-

ce archeologiczne. Dopiero 
później pojawiły się ikono-
grafie czy ryciny. Stroje, któ-
re mamy na sobie, są wzoro-
wane właśnie na przedstawie-
niach z rycin z tamtego okre-
su – wyjaśnia Przemysław 
Grześkiewicz.

Ekwipunek wojownika 
był jednym z tych elementów 
grodu, który cieszył się dużą 
popularnością. Zestaw woja 
składał się między innymi 
z mieczy, toporków i kol-
czugi, które można było 
dotknąć i przymierzyć.

– Skóra jest dość 
gruba, jest w niej go-
rąco, ale da się wy-
trzymać przez chwi-
lę. Kolczuga okaza-
ła się na mnie za ma-
ła, pewnie gdyby by-

ła większa, byłaby i cięższa – 
opowiada 14-letni Hubert. – 
Jest to dla mnie ciekawa im-
preza, bo interesuję się histo-
rią, a teraz mogę to zobaczyć, 
a nawet przymierzyć.

Niektórzy spacerowicze 
byli zaskoczeni widokiem 
słowiańskiej grupy w parku 
Wrocławskim: – Przyszłam 

z dziećmi do parku. Zoba-
czyłam, że coś się dzieje i po-
deszłam. To bardzo sympa-
tyczna i wartościowa inicja-
tywa. Dzieci mogą zobaczyć, 
jak było kiedyś. Taka lekcja hi-
storii – mówi pani Paulina, lu-
binianka.

Po południu odbyły się 
walki rycerskie oraz bieg nie-
wiast i wojów. 

Grupa rekonstrukcyjna 
Dziady Borowe prowadzi-

ła również żywe lekcje hi-
storii. Można dołączyć 
do grona miłośników 
wczesnego średnio-
wiecza poprzez kon-
takt na Facebooku 
z Krzysztofem Rzep-
czyńskim lub Krzysz-
tofem Wielgusem. 

� Anna Skucha 

»» Przez cały długi weekend w 

parku Wrocławskim królowali 

Słowianie. Grupa rekonstruk-

cyjna pokazywała tu, jak wy-

glądało życie we wczesnym 

średniowieczu. Miłośnicy hi-

storii przygotowali prawdziwą 

ucztę dla wyobraźni mieszkań-

ców powiatu lubińskiego.

Gród słowiański  
w samym środku miasta
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Historyczna Pocztówka (137)

KOŚCIÓŁ FILIALNY PW. NIEPOKALANEGO POCZĘCIA NAJŚWIĘTSZEJ MARII PANNY

Wierzbowa gm. Gromadka, pow. Bolesławiec GPS:  51°23′16″N 15°45′40″E

Ciekawy zabytek (137)

Wieś została założona prawdo-
podobnie w XII wieku przez wę-
glarzy wypalających węgiel 
drzewny. Wierzbowa leży w cen-
trum Borów Dolnośląskich, 
w obrębie Przemkowskiego Par-
ku Krajobrazowego. W odległo-
ści ok. 3,5 km na północ od wsi 
leży fragment Wałów Śląskich – 
średniowiecznych umocnień 
obronnych, biegnących od Kro-
sna Odrzańskiego. W większości 
wały te są już pra-
wie niewidoczne, 
z wyjątkiem 7,5 
km odcinka 
pod 

Wierzbową, który zachował się 
w dobrym stanie, w pobliżu ich 
południowego krańca znajduje 
się niewielkie wzniesienie, na-
zwane przez Niemców Polaken-
berg (Góra Polaków), co ma 
świadczyć o istniejącym tu 
w średniowieczu osadnictwie 
polskim (słowiańskim).
Obecna świątynia w Wierzbo-
wej (niem. Ruckenwaldau) 
wzniesiona została przez miej-
scową gminę ewangelicką 
w 1756 roku. Jest to budowla 
szachulcowa o konstrukcji słu-
powo-ramowej, czyli wykonana 
z drewna oraz gliny zmieszanej 
ze słomianą sieczką. Słupowo-
-ramowa konstrukcja obiektu 
wykona-

na została z drewna. Wieża 
dzwonnicy kościoła, wyposażo-
na w nieczynny od kilkudziesię-
ciu lat zegar, pochodzi w zasa-
dzie z roku 1819. Wówczas to 
poprzednia, stara wieża została 
znacznie rozbudowa i podwyż-
szona. Obecna została zbudo-
wana z cegły oraz brył darnio-
wej rudy żelaza, która obficie 
występuje w tej okolicy i często 
była wykorzystywana, jako ma-
teriał budowlany. Wieża posia-
da cechy neobarokowe, zwień-
czona jest hełmem w kształcie 
odwróconego kielicha – pier-
wotnie pokrytego dachówką, 
którą w latach 80. XX wieku za-
stąpiono miedzianą blachą. 
Dach jednokalenicowy, kryty 
jest dachówką z oknami w wy-
stawkach. 
Wewnątrz strop płaski. Wzdłuż 
ścian empory połączone z chó-
rem muzycznym wsparte na 
słupach. Z wyposażenia kościo-
ła na uwagę zasługują: organy 
z 1875 roku, które niestety od 
połowy XX wieku pozostają nie-
czynne. Znajdujący się w koście-
le ołtarz, zo-

stał przywieziony w roku 1946 
przez polskich repatriantów 
z kresowego województwa tar-
nopolskiego. Także obecne we-
zwanie (od 1946) dla tego ko-
ścioła zostało wybrane z tej ra-
cji, iż w miejscowości Liczkowce 
skąd przybyła większość powo-
jennych mieszkańców Wierzbo-
wej – był kościół pod tym sa-
mym wezwaniem.
Do początku II wojny światowej 
w wieży dzwonnicy znajdowały 
się trzy dzwony: dwa o wadze 
po około 900 kg i jeden 150 kg. 

Po wojnie, do czasu ustanowie-
nia administracji polskiej, za-
chowały się dwa dzwony (duży 
i mały), z tym, że większy 
dzwon wkrótce został zabrany 
do kościoła w pobliskiej Gro-
madce, gdzie utworzono kato-
licką parafię. Obecnie w koście-
le w Wierzbowej znajduje się 
tylko dzwon mniejszy, o masie 
150 kg.
Na terenie nieistniejącego, 
przykościelnego cmentarza za-
chował się obelisk poświęcony 
poległym mieszkańcom wsi 
w wielkiej wojnie światowej 
1914–1918.
� Tekst, foto i grafika

Henryk Rusewicz
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O tym, że między różnymi miastami od zawsze istniała rywalizacja i jakieś tam animozje, nie trzeba ni-
kogo przekonywać. Nie uniknęły tej przypadłości także Legnica i Lubin. Świadczy o tym najlepiej 
pocztówka z Neurode (Karczowisk). Można bez trudu udowodnić prawidłowość, że jeśli wydawca 
pocztówki był z Legnicy, to pisano „Neurode bei Liegnitz” (koło Legnicy), jeśli natomiast  z Lubina, to 
napis brzmiał, co było zgodne z prawdą, „Neurode Kreis Lüben” (powiat Lubin). Na prezentowanej 
pocztowce, dziś powiedzielibyśmy reklamowej, prezentuje swe walory znana gospoda „Leśny Za-
mek”. Wystawione przed gospodą stoliki dla gości świadczą, że sprawę tzw. ogródków piwnych już 
wówczas udawało się rozwiązywać skutecznie. O dbałości o każdego konsumenta najlepiej zaświad-
cza dolne zdjęcie. Już przy wejściu na strudzonych gości czeka bowiem kelnerka z tacą i napojami.

Karczowiska – Neurode

Wydawca: Verlag: A. 
Neumann. , Photograph. 
Liegnitz.  August 1907
Data stempla: 22.7.[19]12
Korespondencja w języku 
niemieckim, bez datowania

Lubin znowu 
niesie pomoc
��Lubin znowu niesie 

pomoc. Tym razem 
potrzebuje jej lubinianka 
Małgorzata Drogosz, 
która choruje na 
złośliwego raka piersi. 
Znajomi i przyjaciele 
postanowili zorganizować 
dla niej koncert, nie tylko 
po to, by wesprzeć 
finansowo jej leczenie, ale 
również, by pokazać, że 
może na nich liczyć i wiele 
osób o niej myśli.

Małgorzata ma 41 lat 
i choruje od ponad roku. 
– Postanowiliśmy pomóc. 
My, czyli Lubin Niesie Po-
moc – MuzykoManiek 
i Norbert Matijczak oraz 
Komitet Społeczny Skoru-
piakom Mówimy Nie, czy-
li Krzysztof Stefan Piotrow-
ski – mówi Mariusz Tryni-
szewski, znany jako Muzy-
koManiek.

Choć koncert charyta-
tywny zaplanowano do-
piero 9 września, to przy-
gotowania już ruszyły. 
Błyskawicznie udało się 
pozyskać zespoły, które 
wtedy zagrają. Zgłosiło się 
ich nawet więcej niż po-
trzebowano. – Ze wzglę-
du na ograniczenia czaso-
we – koncert będzie trwał 
od godziny 19 do 22.30 – 
musieliśmy wybrać tylko 
pięć zespołów. Decydowa-
ła kolejność zgłoszeń – do-
daje MuzykoManiek.

W Klubie pod Muza-
mi zagrają więc: New Ima-
ge, The Moongoose, Maciej 
Stefaniak & ReggaeGYM, 
akustycznie Kuba Chomiak 

i Michał Stępień z The Mo-
hers Band oraz No Idea.

Między występami ar-
tystów odbędzie się licyta-
cja, z której dochód w cało-
ści przekazany zostanie na 
leczenie Małgorzaty Dro-
gosz. Obecnie organiza-
torzy zbierają przedmioty, 
które wystawią na aukcję. 
Już wiadomo, że będzie 
można między innymi wy-
licytować voucher na lot pa-
ralotnią.

Pieniądze na leczenie lu-
binianki będą zbierane nie 
tylko podczas aukcji. Rów-
nież dochód z biletów-cegie-
łek, które będą kosztować 
10 zł, trafi na konto chorej.

Lubinianie już nieraz 
udowodnili, że potrafią się 
zjednoczyć i pomagać. Or-
ganizatorzy koncertu mają 
nadzieję, że i w przypadku 
Małgorzaty Drogosz będzie 
podobnie.

Na bieżąco informacje 
na temat organizacji kon-
certu można śledzić na Fa-
cebooku. �Marta Czachórska

 Małgorzata Drogosz choruje od ponad roku
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Ścinawskie
Seniorzy Odry na sparingach 
w Niemczech

��Zawodnicy pierwszej 
drużyny Miejskiego Klubu 
Sportowego Odra Ścinawa 
udali się na trzydniowe 
zgrupowanie do Niemiec 
w celu rozegrania meczów 
kontrolnych. To kolejny etap 
przygotowań do nowego 
sezonu, w którym ścinawscy 
seniorzy, po uzyskanym 
w czerwcu awansie zagrają 
ponownie w klasie 
okręgowej.

Gmina Ścinawa od kilku 
lat współpracuje z Niember-
giem, szczególnie dobrze roz-
wija się współpraca z klubem 
sportowym TSV 1910. Pierw-
sza drużyna Odry w tamtych 
rejonach Niemiec była po raz 
pierwszy na obozie w 2014 r. 

Goście z zagranicy i ich ze-
społy odwiedzają również 
Ścinawę.

Podczas tegorocznego 
zgrupowania ścinawscy pił-
karze zmierzyli się w Magde-
burgu z drużyną SV Fortu-
na. Po 90 minutach pojedyn-
ku zwyciężyli gospodarze, po-
konując Odrę 2:0. 

– Wypadliśmy naprawdę 
dobrze, dwa bardzo proste 

błędy zadecydowały o prze-
granej – komentuje spotkanie 
trener Tomasz Wołoch. – Było 
dużo niewykorzystanych sy-
tuacji z naszej strony, co prze-
łożyło się na wynik tego me-
czu – dodaje.

Z kolei w sobotę, 6 sierpnia 
zaplanowano dwie jednostki 
treningowe. Podczas zajęć re-
generacyjnych piłkarze ze Ści-
nawy doskonalili m.in. grę 
w defensywie oraz stałe frag-
menty gry.

Ostatniego dnia pobytu 
w Niemczech pierwszy ze-
spół Odry zmierzył się z za-
przyjaźnionym klubem TSV 
1910 Niemberg, wygrywając 
wysoko całe spotkanie 0:8. 
Bramki strzelali: Jakub Kruk 
x3, Damian Cichuta x2, Da-
riusz Wieprzowski x2 oraz 
Marcin Sowiecki x1. 

Anna Kubik/ 
MKS Odra Ścinawa

Gmina Ścinawa od kilku lat współpracuje z Niembergiem, szczególnie 
dobrze rozwija się współpraca z klubem sportowym TSV 1910
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powędrował do kobiety
»» Pogoda do samego 

końca trzymała 
w niepewności 
mieszkańców Ścinawy 
i całego powiatu 
lubińskiego. Jednak 
udało się, warunki 
atmosferyczne 
zachęciły do kąpieli, 
dopisali zawodnicy, 
a w szczególności 
kibice.

Tak w skrócie można 
opisać drugie już za-
wody o Superpuchar 

Rady Miejskiej w Ścinawie, 
które odbyły się w minioną 
niedzielę na basenie „Wod-
nik” w Ścinawie.

Oficjalnego otwarcia za-
wodów dokonał przewodni-
czący Rady Miejskiej w Ści-
nawie Marek Szopa, które-
mu towarzyszyli radni: wi-
ceprzewodnicząca Moni-
ka Żogalska, Agnieszka Pa-
rzyńska, Józef Szebeszowicz, 
Włodzimierz Jagiełło oraz 
Arkadiusz Wilgosz.

Do rywalizacji stanę-
ło kilkudziesięciu zawod-
ników w przedziale wieko-
wym od lat 9 do 50+. Ma-
li i duzi z wielkim zapałem 
uczestniczyli w zmaganiach. 
Nad przebiegiem zawodów 

czuwali miejscowi ra-
townicy. Dla najlep-
szych przewidzia-
no nagrody rze-
czowe, puchary 
oraz medale.

Rywaliza-
cja odbyła się 
w  sześciu ka-
tegoriach z po-
dzia łem na 
dziewczyny/ko-
biety oraz chłopcy/
mężczyźni. 

Przedstawiamy wyniki 
zmagań w poszczególnych 
kategoriach:

- chłopcy 9-10 lat: I miej-
sce Wojciech Bąk, II miejsce 
Antoni Lignar, III miejsce 
Dawid Grzybalski, IV miej-
sce Mateusz Marynowicz, V 
miejsce Jakub Sroka;
 dziewczęta 11-14 lat: 

I miejsce Katarzyna Trzos, 
II miejsce Alicja Plichta, III 
miejsce Weronika Wojto-
wicz, IV miejsce Emilia Ko-
wonec, V miejsce Julia Zdo-

bylak, VI miejsce Ewelina 
Kuśmierczyk;
 chłopcy 11-14 lat: 

I miejsce Jakub Chmielo-
wiec, II miejsce Dawid Plich-
ta, III miejsce Łukasz Mary-
nowicz;
 kobiety OPEN: I miej-

sce Paulina Artmia (17-30), II 
miejsce Weronika Mordar-
ska (15-17), III miejsce Elż-
bieta Nauka (+50);
 mężczyźni +30: I miej-

sce Mirosław Malisz, II miej-
sce Krystian Nauka, III miej-
sce Przemysław Tryniszew-
ski;
 mężczyźni +50: I miej-

sce Władysław Gryniewicz, 
II miejsce Włodzimierz Ja-
giełło, III miejsce Henryk 
Martyna.

Pierwsze miejsca wszyst-
kich kategorii popłynęły 
raz jeszcze, aby zawalczyć 
o główną nagrodę czyli Su-
perpuchar Rady Miejskiej 
w Ścinawie.

Drugi rok z rzędu najlep-
szą z najlepszych okazała się 
kobieta. Superpuchar 2016 
otrzymała mieszkanka Lu-
bina Paulina Artymia.

Zwycięzców nagrodzili 
ścinawscy radni.

Tego dnie CTiK zapew-
nił również wiele atrakcji dla 
najmłodszych.

Anna Kubik 

Dotychczas, w ramach przygotowań do nowego sezonu Odra Ścinawa 
rozegrała sześć meczów kontrolnych:
 �z KP Brzeg Dolny – wygrana  

Odry 1:6;
 �z KP Wołów – przegrana 5:4;
 �z Konfeksem Legnica – zwycięstwo 2:5;
 �z Zametem Przemków – wygrana 2:5;
oraz dwa wspomniane wyżej mecze w Niemczech.
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Skup
książek i płyt

dojazd

GOTÓWKA 
tel. 509 67 55 86
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Szlifują formę  
przed sezonem
��Piłkarze ręczni Zagłębia 

Lubin mają za sobą kolejne 
mecze sparingowe 
w ramach przygotowań do 
nowego sezonu. 
W ostatnich dniach 
lubinianie zmierzyli się 
z Gwardią Opole 
i pierwszoligowym MKS-
em Kalisz, notując dwa 
zwycięstwa.

Lubinianie mają za so-
bą cztery mecze sparingo-
we, w których zanotowa-
li czterobramkowe poraż-
ki z Chrobrym Głogów 
i Gwardią, a także zwy-
cięstwo z MKS-em Ka-
lisz i opolskim zespołem 
28:15.  

– To był bez wątpienia 
najlepszy z  tych trzech 
meczów, które do tej po-
ry rozegraliśmy. Widać, 
że nasza forma pomalut-
ku idzie do góry. Bardzo 
nam zależało na dobrej 
grze w obronie i to nam się 
dzisiaj udało. Do tego na-
si bramkarze rozegrali do-
bre zawody, co przełożyło 

się na wynik. Z tygodnia 
na tydzień musimy do-
skonalić naszą grę, a tak-

że wprowadzać i ogrywać 
nowych graczy – mówił 
po spotkaniu trener Za-
głębia Lubin, Paweł Noch. 

Znakomicie w  me-
czach kontrolnych spi-
sują się skrzydłowi mie-
dziowego klubu, zwłasz-
cza Jan Czuwara. Gra-
jący na lewej stronie za-

wodnik w każdym me-
czu jest najskuteczniej-
szy w  swojej drużynie. 
W meczu z Gwardią zdo-
był 11, a z MKS-em Kalisz 
14 bramek. 

Łukasz Lemanik

MKS Zagłębie Lubin – Gwardia Opole � 28:15 (15:8)

Zagłębie: Skrzyniarz, Małecki – Szymyślik 2, Przysiek 1, Stankiewicz 3, Gudz, 
Bartczak 5, Dżono, Kużdeba 3, Czuwara 11, Mrozowicz 2, Pawlaczyk 1.
MKS Kalisz – MKS Zagłębie Lubin 13:33
Zagłębie: Malecki, Skrzyniarz – Pawlaczyk 2, Mrozowicz 1, Kużdeba 4, Czuwa-
ra 14, Bartczak 7, Przysiek 2, Szymyślik, Gudz, Dżono 2, Pietruszko 1.
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Podopieczni Pawła 
Nocha rozegrają 

jeszcze pięć 
sparingów

Dookoła miasta po raz siódmy
��Już po raz siódmy śmiałkowie 

obejdą i objadą rowerem Lubin 
dookoła. Zapisy na siódmą 
edycję Maratonu Dookoła 
Lubina co prawda trwały do 16 
sierpnia, ale jeszcze teraz, 
w miarę wolnych pakietów, 
można się zgłaszać. Limit to 
200 uczestników.

W tym roku wędrowców cze-
ka aż 11 punktów kontrolnych 
na trasie Maratonu Dookoła Lu-
bina. – Nowy PK nr 8 to Góra So-
snowa oraz PK nr 11 w Oborze 
przy czarnym szlaku (kapliczka 
MB Jazłowieckiej – przyp. red.). 
Będą nowe pieczątki i skrzynecz-
ki – komentuje Piotr Socha, pre-
zes Stowarzyszenia Turystyki Pie-
szej Wędrowiec, które wraz z Re-
gionalnym Centrum Sporto-
wym organizuje to wydarzenie.

Maraton odbędzie się 26 i 27 
sierpnia. Biuro maratonu znajdo-
wać sie będzie na torze łyżwiar-
skim przy stadionie RCS, ul. Od-
rodzenia 28b w Lubinie. 

Regulamin i zapisy na stronie 
internetowej: http://wedrowiec-
lubin.pl/listy-startowe-26-27.
html.

Przyjmowanie zgłoszeń odby-
wa się za pośrednictwem e-maila 
lub osobiście w biurze organiza-
tora: wtorek i czwartek godz. 17-
19; środa godz. 11-13 w siedzibie: 
Stowarzyszenie Turystyki Pie-
szej Wędrowiec ul. Marii Skło-

dowskiej-Curie 14/4 ; 59-300 
Lubin tel.: 76 749 05 33 lub 605 
447 383, e-mailem: psocha24@
wp.pl. � Wojciech Niedzielski

Poniżej program maratonu:�

26 sierpnia 2016 (piątek):
 �godz. 17.30-21 – biuro maratonu 

(stadion RCS)
 �godz. 18.40 – dystans 100 km – 

start honorowy (stadion RCS)
 �godz. 19 – dystans 100 km – start 

ostry (Szklary Górne)
27 sierpnia 2016 (sobota):
 �godz. 5.30-20.30 – biuro maratonu 

(stadion RCS)
 �godz. 6-10 – rowerzyści – start 

ostry (stadion RCS co 30 min.)
 �godz. 6.40 – dystans 50 km – start 

honorowy (stadion RCS)
 �godz. 7 – dystans 50 km – start 

ostry (Dąbrowa – parking leśny)
 �godz. 8.40 – dystans 35 km – start 

honorowy (stadion RCS)
 �godz. 9 – dystans 35 km – start 

ostry (Mleczno przy kaplicy)
 �godz. 10.40 – dystans 25 km – 

start honorowy (stadion RCS)
 �godz. 11 – dystans 25 km – start 

ostry (Żelazny Most – leśniczówka)
 �godz. 11-19 – meta maratonu dla 

wszystkich dystansów (stadion 
RCS)

 �godz. 15-20 – pasta party (ciepły 
posiłek)

 �godz. 19.30 – dekoracja drużyn, 
rodzin, losowanie nagród, 
zakończenie 

Lubinianin na 
igrzyskach w Rio
»» Łukasz Kubot 

wystąpił na kortach 
podczas Igrzysk 
Olimpijskich w Rio. 
Lubinian zagrał 
w deblu w parze 
z Marcinem 
Matkowskim, a także 
w mikście z najlepszą 
polską tenisistką 
Agnieszką Radwańską.

Łukasz Kubot i Mar-
cin Matkowski nie 
ukrywali, że połączy-

li swe siły, by w Rio de Ja-
neiro walczyć o medal. Po 
niespodziewanym odpad-
nięciu najwyżej rozstawio-
nych Pierre’a-Huguesa Her-
berta i Nicolasa Mahuta 
droga ku strefie medalowej 
zrobiła się łatwiejsza, ale to 
nie Polacy skorzystali na 
zaskakującej porażce Fran-
cuzów. W 1/8 finału Kubot 
i Matkowski musieli uznać 
wyższość reprezentantów 
Hiszpanii Roberto Bauti-
sty i Davida Ferrera.

W grze mieszanej lubi-
nianin wystąpił z najlep-
szą obecnie polską tenisist-
ką Agnieszką Radwańską. 
Niestety występ na kor-
tach w Rio nie był udany 
dla polskiej pary miesza-
nej. Nasz duet w trzech se-
tach przegrał z Rumunami 
Iriną-Camelią Begu i Ho-
rią Tecau. W ciągu 108 mi-
nut gry Radwańska i Kubot 
posłali jednego asa (przy 7 
przeciwników), popełni-
li trzy podwójne błędy ser-
wisowe, jeden raz zostali 
przełamani, wykorzystali 
dwa z sześciu break poin-
tów oraz łącznie zdobyli 76 
punktów, o dziewięć mniej 
od przeciwników. 

– Zrobiliśmy wszyst-
ko, co mogliśmy, ale to ry-
wale wygrali ostatnią pił-
kę. Chylę głowę i biję się 
w pierś. Jestem zawiedzio-
ny, bo wierzyłem, że po-
walczymy. Teraz trzeba 
się pozbierać i wyciągnąć 
wnioski – mówił po spo-
tkaniu Łukasz Kubot.

Łukasz Lemanik

– Zrobiliśmy wszystko, 
co mogliśmy, ale to ry-
wale wygrali ostatnią 
piłkę – mówi Łukasz 
Kubot
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Jack  Nicholson - Kłopoty  z  facetami
Charlie  Sheen - Kompania  karna

Nicolas  Cage - Amos  i  Andrew
Peter  Gallagher - Ryzykowne  związki

Jude  Law - Bliżej
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Zbierają  
pamiątki  
na wystawę
Zagłębie Lubin chce upamiętnić 
siedemdziesiątą rocznicę po-
wstania klubu wyjątkową wysta-
wą. Ma ona przedstawić ważne 
wydarzenia i sukcesy Miedzio-
wych. Udział w otwarciu ekspo-
zycji mogą mieć również miesz-
kańcy regionu i kibice.
Organizatorzy wystawy chcą, by 
znalazło się na niej jak najwięcej 
pamiątek, proszą zatem wszyst-
kich, którzy mają w prywatnych 
kolekcjach przedmioty związane 
z Zagłębiem Lubin, o wypożycze-
nie ich na czas wystawy.
– Chcielibyśmy podzielić zbiory 
tematycznie, na przykład osob-
no pokazując szaliki, bilety, pro-
gramy meczowe, klubowe ga-
dżety. Mamy już bardzo dużo bi-
letów i fotografii. Szczególnie za-
leży nam na pamiątkach sprzed 
1985 roku, bo z tamtych czasów 
mamy najmniej przedmiotów – 
mówi Przemysław Kacperski 
z działu marketingu Zagłębia Lu-
bin.
Cennymi eksponatami będą za-
tem też wycinki z archiwalnej 
prasy i zdjęcia z początków dzia-
łalności klubu. Pomysłodawcy 
wystawy zapewniają, że każdy 
przedmiot zostanie skatalogo-
wany, a po zakończeniu obcho-
dów 70-lecia wróci do swojego 
właściciela.
Nie ma określonego terminu, do 
którego można przynosić ekspo-
naty.
– Wystawę otworzymy, gdy tyl-
ko uda nam się zebrać odpo-
wiednią ilość pamiątek – zapew-
nia Przemysław Kacperski.
Osoby, które chciałyby udostęp-
nić przedmioty z domowych 
zbiorów, mogą przynosić je do 
siedziby klubu lub kontaktować 
się z organizatorami wystawy – 
tel. 76 746 96 14, e-mail: p.kac-
perski@zaglebie.com.

JD

Metraco Zagłębie 
najlepsze!

»» W jednym 
z ważniejszych 
sprawdzianów przed 
nowym sezonem piłkarki 
ręczne Metraco Zagłębia 
Lubin spisały się 
znakomicie. Miedziowe 
wygrały silnie 
obsadzony 
międzynarodowy turniej 
Baltica Summer Cup.

Po dwóch wyrównanych 
meczach i wygranej z go-
spodyniami turnieju, Po-

gonią Baltica Szczecin oraz re-
misie z białoruskim BNTU-Be-
laz Mińsk miedziowe zmierzy-
ły się z rywalem, występują-
cym w niemieckiej Bundesli-
dze. Jak się okazało ekipa zza 
naszej zachodniej granicy nie 
sprawiła lubiniankom więk-
szych problemów.

Podopieczne Bożeny Kar-
kut i Renaty Jakubowskiej gra-

ły bardzo dobrze w obronie 
i skutecznie w ataku, co prze-
łożyło się na wynik. Metraco 
Zagłębie zagrało dwie dobre, 
równe połowy i dzięki wygra-
nej mogło się cieszyć z pucharu 
za pierwsze miejsce w turnieju 
Baltica Summer Cup.

– Był to dla nas sprawdzian 
przed ligą. Miałyśmy bardzo 
dobre fragmenty gry w defen-
sywie, z czego wyprowadzały-
śmy szybkie kontry. To właśnie 
ten element był kluczem pod-
czas turnieju w Szczecinie. Prze-

ćwiczyłyśmy również różne wa-
rianty w ofensywie, ważne było 
zgranie drużyny. W zespole ma-
my kilka nowych zawodniczek 
i pracujemy nad tym, aby jak 
najlepiej rozumieć się na parkie-
cie. Pomimo tego, że był to tur-
niej towarzyski, było u nas wi-
dać pełne zaangażowanie i chęć 
do gry. Wracamy ze Szczecina 
zdrowe i zadowolone ze zwycię-
stwa w turnieju – podsumowu-
je Karolina Semeniuk, rozgry-
wająca Metraco Zagłębia Lubin.

Łukasz Lemanik

SPR Pogoń Baltica Szczecin �  
– Metraco Zagłębie Lubin � 27:28 (14:13) 

Zagłębie: Wąż, Maliczkiewicz – Grzyb 2, Semeniuk 4, Premović 3, Wiertelak 3, Wal-
czak, Marić 4, Jochymek 2, Milojević 3, Belmas 1, Trawczyńska 1, Buklarewicz 4, 
Mączka 1, Ważna.

BNTU-Belaz Mińsk – Metraco Zagłębie Lubin � 29:29 (17:15) 

Zagłębie: Maliczkiewicz, Wąż – Buklarewicz 6, Walczak, Grzyb 2, Semeniuk 7, Traw-
czyńska 2, Premowić 2, Mączka 6, Jochymek 1, Mairić 1, Belmas 1, Milojević.

Metraco Zagłębie Lubin – VfL Oldenburg � 25:18 (12:9)

Zagłębie: Maliczkiewicz 1, Wąż – Buklarewicz 2, Walczak, Grzyb 2, Semeniuk, Traw-
czyńska 3, Premowić 3, Mączka 2, Jochymek 2, Mairić 5, Belmas 2, Milojević, Ważna 
1, Wiertelak 2

Fo
t. 

Po
go

ń 
Sz

cz
ec

in

Metraco Zagłę-
bie z trofeum

Nordicowcy  
na podium
��Sukcesem ekipy KS 

Metraco Polkowice 
zakończył się 
rozegrany w Koszalinie 
Puchar Pomorza Nordic 
Walking. W kadrze 
polkowickich 
nordikowców nie 
zabrakło 
reprezentantów 
Lubina.

W klasyfikacji gene-
ralnej na najwyższym 
stopniu podium stanęli: 
Marzenna Lesińska, Bog-
dan Grygorowicz i Jani-
na Woronko-Zaczyńska. 
Drugi był Grzegorz Le-
siński. 

W Koszalinie zakoń-
czył się czwarty i zara-
zem ostatni start w Pu-
charze Pomorza. Do-
tychczas zawodnicy ry-
walizowali w Sławnie, 
Czaplinku i Jarosławcu. 
W całej edycji Pucharu 
Pomorza polkowicko-
-lubińska ekipa potwier-
dziła wysoką formę zaj-
mując najwyższe lokaty. 

– Kolejny raz mo-
żemy być zadowole-
ni ze swoich występów. 

W Koszalinie potwier-
dziliśmy, że nasze miej-
sce w ścisłej czołówce 
nie jest przypadkowe. 
Nie spoczywamy jednak 
na laurach i przygotowu-
jemy się do kolejnych za-
wodów – mówi lubinia-
nin, Bogdan Grygoro-
wicz, reprezentujący KS 
Metraco Polkowice.

Łukasz Lemanik

Puchar  
Pomorza 
Koszalin
DYSTANS 5 KM
 �I miejsce OPEN, I miej-

sce (kat. 55-59) – Ro-
man Woroch

 �I miejsce (kat. 65-69) – 
Bogdan Grygorowicz

 �I miejsce (kat. 50-54) – 
Marzenna Lesińska

 �II miejsce (kat. Dzieci) – 
Przemysław Bik

 �III miejsce (kat. 70+) – 
Józef Piątkowski

DYSTANS 10 KM
 �I miejsce (kat. 30-39) – 

Dorota Kinda
 �I miejsce (kat. 70+) – 

Janina Woronko –Za-
czyńska

 �III miejsce (kat. 50-59) 
– Bogdan Wierchanow-
ski

 �III miejsce (kat. 60-69) 
– Karol Stawniak

KLASYFIKACJA GENERAL-
NA PUCHARU POMORZA 
 �I miejsca 

Marzenna Lesińska – 
(kat. 50-54) 
Bogdan Grygorowicz – 
(kat. 65-69) 
Janina Woronko-Za-
czyńska – (kat. 70+)

 �II miejsce Grzegorz Le-
siński – (kat. 50-54) 
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Lubinianin Bogdan Grygo-
rowicz stanął na podium
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Pierwsza wygrana rezerw
��Rezerwy Zagłębia Lubin 

mają za sobą debiut  
w grupie zachodniej 
dolnośląskiej IV ligi. 
Podopieczni Andrzeja 
Turkowskiego wygrali na 
wyjeździe z GKS-em Warta 
Bolesławiecka 1:2.

W wyjazdowym spotka-
niu to rezerwy Zagłębia były 
drużyną zdecydowanie lepszą, 
jednak lubinianom brakowa-
ło skuteczności, natomiast za-
wodnicy Krzysztofa Kalicia-
ka umiejętnie bronili dostępu 
do swojej bramki. Lepsza gra 
Miedziowych nie przekłada-
ła się jednak na bramki, a na-
wet na groźne strzały. Jeszcze 

przed przerwą udało się pod-
opiecznym Andrzeja Turkow-
skiego wyjść na prowadzenie. 
Bramkę na 1:0 zdobył Kacper 
Szymankiewicz. 

Na początku drugiej części 
gry na 2:0 podwyższył Mar-
cin Gołębiowski. Gola kon-
taktowego dla GKS-u Warta 
Bolesławiecka zaliczył Jacek 
Kapecki. Gospodarze przy 
odrobinie szczęścia mogli ten 
mecz zremisować. Najlepszą 
ku temu okazję miał w koń-

cówce spotkania, po kontr-
ataku, Adrian Biały. Jednak 
zatrzymał go interweniujący 
Dominik Hładun.

Kolejnym rywalem pod-
opiecznych Andrzeja Turkow-
skiego będzie Stal Chocia-
nów, która w miniony week-
end pokonała na własnym 
stadionie rezerwy Chrobrego 
Głogów. Spotkanie odbędzie 
się w sobotę, 20 sierpnia, o go-
dzinie 15 w Lubinie.

Adam Michalik

GKS Warta Bolesławiecka – Zagłębie II Lubin � 1:2 (0:1)
Bramki: Kapecki – Szymankiewicz, Gołębiowski
Zagłębie II Lubin: Hładun – Maślej (65’ Błąd), Jończy, Oko, Bieliński, Dudziak (65’ No-
wacki), Mucha, Szymankiewicz, Giziński (75’ Piotrowski), Pakulski, Gołębiwski (80’ So-
szyński).
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Już pierwsze 
spotkanie poka-
zało, że przed re-
zerwami ciężkie 
zadanie w IV li-
dze

Malawski: Od 
trzech lat słyszę, 
że jesteśmy 
faworytem
»» Sparta Rudna ma za sobą pierwszy oficjalny mecz. 

Podopieczni Roberta Malawskiego pokonali 4:1 
w pierwszej rundzie Okręgowego Pucharu Polski re-
prezentanta klasy okręgowej – Iskrę Księginice.

Nasza gra wyglądała 
w miarę dobrze. Nie 
możemy ocenić gry 

przeciwnika, ponieważ by-
li jednak w troszkę osłabio-
nym składzie. U nas też jesz-
cze brakowało dwóch pod-
stawowych zawodników, 
bo są urlopy, wakacje. Na tle 
drużyny przeciwnej wygląda-
liśmy bardzo dobrze, bo po-
trafiliśmy zorganizować parę 
składnych akcji, które zakoń-
czyły się bramkami i w obro-
nie też to fajnie wyglądało. 
Uważam, że wypadliśmy po-
zytywnie na tle Iskry Księgi-
nice – przeanalizował trener 
Malawski.

Drużyna z Rudnej jak co 
roku jest jednym z głównych 
faworytów do awansu i wszy-
scy liczą, że po tym gdy z klasy 
okręgowej nikt nie spadł, a li-

gę wyżej awansowały Odra 
Ścinawa i Dąb Stowarzyszenie 
Siedliska, w tym roku to wła-
śnie Sparta okaże się najlepsza 
w grupie II legnickiej A-klasy.

– Do końca nie można tak 
powiedzieć, że jesteśmy głów-
nym faworytem do awansu, 
bo słyszę to już od trzech lat. Te-
raz gdzieś tam byliśmy typowa-
ni razem ze Ścinawą i było jak 
było, także nie ma co przed se-
zonem mówić, kto jest fawory-
tem. Nie wiadomo, jak inne dru-
żyny się wzmocniły. Niektóre są 
nowe i słyszałem, że także się po-
wzmacniały. My gramy swoje, 
żeby wygrać jak najwięcej me-
czów i jeżeli się uda awansować, 
to bardzo dobrze. Kadrę ma-
my dość fajną, ale jeszcze trzeba 
grać, strzelać bramki i wygry-
wać mecze – przestrzega szkole-
niowiec Sparty.

Trzeci klub poprzedniego 
sezonu w A-klasie nie próż-
nował w przerwie letniej i do 
swojej drużyny przyciągnął 
Dawida Białego, który od po-
czątku pokazuje, że będzie 
mocnym punktem zespołu. 
Do gry wraca także doświad-
czony bramkarz – Maciej Ki-
jewski.

– Dołączył do nas Dawid 
Biały i ma dojść Łukasz Win-
gert. Po kontuzji wrócił do nas 
Maciek Kijewski, co jest po-
ważnym wzmocnieniem, bo 
go brakowało. Mieliśmy do-
brego bramkarza, ale jednak 
Maciek to trochę bardziej kla-
sowy bramkarz i było to wi-
dać w pierwszej rundzie. Coś 
tam podpowie, od tyłu usta-
wi drużynę i troszeczkę ina-
czej to wtedy wygląda – koń-
czy Robert Malawski.

Pierwszym ligowym rywa-
lem Sparty Rudna będą Czar-
ni Dziewiń.

Adam Michalik Fo
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Robert Malawski w Sparcie 
Rudna pełni rolę grającego 
trenera
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Czterech  
gra dalej
��Czterem spośród siedmiu 

zespołów z powiatu 
lubińskiego udało się 
awansować do  drugiej 
rundy Okręgowego Pucharu 
Polski. Swoje niedzielne 
spotkania wygrały Grom 
Gromadzyń-Wielowieś, Odra 
Chobienia, Odra Ścinawa 
oraz Sparta Rudna.

Jako pierwsi do rywaliza-
cji w Okręgowym Pucharze 
Polski przystąpili zawodnicy 
ZZPD Górnika Lubin, którzy 
w piątek ulegli na własnym 
stadionie Victorii Parchów 
2:5. W niedzielę do walki sta-
nęło pozostałych sześć dru-
żyn. Żadnych problemów 
z awansem do kolejnej run-
dy nie miał Grom Groma-
dzyń-Wielowieś, który na bo-
isku w Prochowicach poko-
nał Krokusa Kwiatkowice aż 
8:0. Podopieczni Pawła Fran-
czaka już do przerwy prowa-
dzili różnicą pięciu bramek, 
a królem polowania w całym 
spotkaniu okazał się strze-
lec trzech bramek – Krzysztof 
Wojciechowski.

Dość nietypowy przebieg 
miało natomiast spotkanie 
w Oborze, gdzie miejscowa 
Fortuna podejmowała benia-
minka klasy okręgowej – Od-
rę Ścinawa. Nietypowe nie ze 
względów sportowych, ale 
tego co działo się przy pobli-
skim domu. Paląca się drew-
niana altanka spowodowała, 
że nad boiskiem unosiły się 
kłęby czarnego dymu. Osta-

tecznie jednak nie przeszko-
dziło to podopiecznym trene-
ra Tomasza Wołocha, którzy 
wygrali spotkanie 6:0.

Bardzo dobrą dyspozycję 
potwierdziła również Sparta 
Rudna, która w meczu z Iskrą 
Księginice pokazała, że po-
nownie jest jednym z głów-
nych faworytów do awan-
su do klasy okręgowej. Pod-
opieczni Roberta Malawskie-
go wygrali 4:1 i znaleźli się 
w kolejnej rundzie Okręgo-
wego Pucharu Polski.

– Nasza gra wyglądała 
w miarę dobrze. Nie możemy 
ocenić gry przeciwnika, po-
nieważ byli jednak w troszkę 
osłabionym składzie. U nas 
też jeszcze brakowało dwóch 
podstawowych zawodników, 
bo są urlopy, wakacje. Na tle 
drużyny przeciwnej wyglą-
daliśmy bardzo dobrze, po-
trafiliśmy zorganizować parę 
składnych akcji, które zakoń-
czyły się bramkami i w obro-
nie też to fajnie wyglądało. 
Uważam, że wypadliśmy po-
zytywnie na tle Iskry Księgi-
nice – ocenił po zakończeniu 
meczu trener Sparty Rudna.

W ostatnim meczu z udzia-
łem drużyny z naszego regio-
nu Odra Chobienia pokonała 
na wyjeździe Victorię Siciny 
3:4. W kolejnych rundach do 
rywalizacji przystąpią rezer-
wy Zagłębia Lubin, które bę-
dą piątym przedstawicielem 
powiatu lubińskiego w Okrę-
gowym Pucharze Polski.

Adam Michalik
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Krzysztof Wojciechowski strzelił dla Gromu trzy bramki

Remis w Gliwicach
»» Bezbramkowym re-

misem z Piastem Gliwi-
ce zakończyło maraton 
meczów KGHM Zagłę-
bie Lubin. Podopieczni 
Piotra Stokowca wciąż 
pozostają niepokonani 
w rodzimej Lotto Eks-
traklasie.

Mecz w  Gliwicach 
nie dostarczył kibi-
com emocji. Wice-

mistrz kraju Piast prezentuje 
się na razie gorzej niż w po-
przednim sezonie, a KGHM 
Zagłębie, które znakomicie 
rozpoczęło obecne rozgryw-
ki, ostatnio dostało lekkiej 
zadyszki. Lubinianie, osła-
bieni niedawnym odejściem 
do Legii Warszawa Macieja 

Dąbrowskiego, nie odnieśli 
zwycięstwa w czwartym me-
czu z rzędu, licząc wszystkie 
rozgrywki. W tym czasie od-
padli w 3. rundzie eliminacji 
Ligi Europejskiej, zremiso-
wali w ekstraklasie z Pogonią 
Szczecin 1:1, a kilka dni temu 
pożegnali się z rozgrywkami 
o Puchar Polski. Dodatkowo 
w spotkaniu z Piastem nie 
wystąpili odpoczywający po 
ostatnich meczach Aleksan-
dar Todorovski, Jan Vlasko 
oraz Krzysztof Piątek. 

Od początku meczu ini-
cjatywę przejęli gliwiczanie. 
Nie byli oni jednak w stanie 
konkretnie zagrozić bramce 
strzeżonej przez Martina Po-
lacka. Najpierw z rzutu wol-
nego po murze uderzał Patrik 
Mraz, a następnie po dośrod-
kowaniach z rzutów rożnych 

niecelnie główkowali Hebert 
i Aleksandar Sedlar. Po około 
kwadransie gry KGHM Za-
głębie Lubin nieco się otrzą-
snęło, ale goście w zasadzie 
nie oddali strzału. Jedynymi 
groźnymi akcjami była ład-
na przewrotka Łukasza Piąt-
ka i świetna interwencja Ja-
kuba Szmatuły oraz dośrod-
kowanie Dorde Cotry w kie-
runku Michala Papadopulo-
sa, którego w ostatniej chwili 
uprzedził Hebert.

I wówczas do głosu zno-
wu doszli wicemistrzowie 
Polski. W 23. minucie po-
tężnie z osiemnastu metrów 
huknął Sedlar, a Polacek 
z problemami sparował pił-
kę. Po chwili serbski obroń-
ca ponownie szukał szczę-
ścia, lecz tym razem uderzył 
wysoko ponad poprzeczką. 

Bierność gospodarzy mogła 
zostać skarcona w 41. minu-
cie. Po jednej z nielicznych 
akcji Miedziowi dośrod-
kowali w pole karne, a tam 
z kilku metrów główkował 
Łukasz Janoszka i Szmatuła 
musiał wspiąć się na wyży-
ny swoich umiejętności.

Po zmianie stron do ata-
ków od razu ruszył Piast Gli-
wice. Najpierw celnie, acz-
kolwiek zbyt lekko główko-
wał Michał Masłowski, a po 
chwili potężnie z dystansu 
strzelił Radosław Murawski 
i jego próbę z problemami za-
trzymał Polacek. Nie minęło 
kilkadziesiąt sekund, a Bar-
tosz Szeliga wpadł w pole 
karne i dorzucił piłkę w kie-
runku Josipa Barisicia, które-
go w ostatniej chwili uprze-
dził golkiper Miedziowych.

Niebiesko-czerwoni do-
minowali przez całą drugą 
połowę, ale z ich poczynań 
ofensywnych niewiele wy-
nikało. Piast w zasadzie nie 
schodził z połowy Zagłębia 
i wszystko w jego grze wyglą-
dało dobrze, dopóki nie trze-
ba było wykończyć akcji. Pod 
polem karnym rywala gospo-
darze tracili głowę i nic im nie 
wychodziło. Lubinianie z ko-
lei nieczęsto opuszczali swoją 
połowę, nie mówiąc o jakim-
kolwiek zagrożeniu bramce 
Jakuba Szmatuły.

Bezbramkowy remis 
z Piastem powoduje, że pod-

opieczni Piotra Stokow-
ca w pięciu ligowych spo-
tkaniach stracili tylko jed-
ną bramkę i pod tym wzglę-
dem dysponują zdecydo-
wanie najlepszą defensywą 
w całej lidze. Duża w tym za-
sługa Martina Polacka, któ-
ry w tym sezonie w bram-
ce Miedziowych spisuje się 
bardzo dobrze. Lubinia-
nie przed kolejnym wyzwa-
niem staną w najbliższą nie-
dzielę. Na własnym stadio-
nie podejmować będą czter-
nasty w tabeli Górnik Łęcz-
na, który ostatnio pokonał... 
Mistrza Polski – Legię War-
szawa. � Adam Michalik

 Piast Gliwice – KGHM Zagłębie Lubin � 0:0
Piast Gliwice: Szmatuła - Mokwa, Sedlar, Silva Santos, Mraz - Murawski, Pie-
trowski – Szeliga, Masłowski (74’ Bukata), Badia (74’ Zivec) – Barisić (87’ Mo-
skwik).
KGHM Zagłębie Lubin: Polacek – Tosik, Guldan, Jach, Cotra – Kubicki, Ł. Pią-
tek – Woźniak, Rakowski (59’ Starzyński), Janoszka (79’ Janus) – Papadopulos 
(70’ Siemaszko).Fo
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Martin Polacek 
w rozpoczętym sezonie 

jest w kapitalnej 
dyspozycji


